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Otwarcie VIII. Targów Wschodnich.
L i c z n y  u d z i a ł  ^ e l e g i t ó ^  r z ą d u  ś w i a d c z y  o  o g ó l n a  p a ń s t w o w y m  

z n a c z e n i u  T a r g ó w .  -  N a b o ż e ń s t w u  w  B a z y l i c a  a r c h l k a t e d r a l n ? ; .  -  

U r o c z y s t a  i n a u g u r a c j a .  -  P r z e m ó w i e n i a .  -  Z w t e d z & r f c  e k s p o n a t ó w .

3  ^Trześnia.
(jp) In a u g u ra c ja  V1IT. T arg ów  W sch o - 

•Iniai od była  się w <h?! u w czora jszym  z 
w sp aniałością  godna lego w ielkiego św ię­
ta p racy  I w ysiłku lw órezcjso sp o łeczw - 

?*łw a p ii)A k $ (i. W ; S o ln y  udział n a jw y ż ­
szych przedstaw icieli s fer n ś jd o w y cb . r e ­
p rezentan tów  państw  zag ran iczn y ch , 
św iata przem ysłow ego, handlow ego i f i ­
nansow ego ja k o te ż  '„'tłumny udział p u b li­
czności dow odzą w ym ow nie? że T arg i 
w sch o d n ie  zostały  pow szechnie uznane 
za pierw szorzędny czy n n ik  w życiu go- 
sp a d a rtłe r .i naszego p sń slw a,

lio  nau ożeu stw ic, odpraw ioncni o 
godśr. 10.30 w B azylice  a rch ik a tcd ra liic j 
n a  in te n c ję  T argów , odbyło się o godz. 
17 w południc n a  placu T . W . przed p a­
w ilonem  szlak i

u roczy ste  o tw arcie  ósm ych Targów  
vVs! Ijodiiich 

przez p. m in istra  przem ysłu i handlu inź. 
K w iatkow skiego  który re.prĄ&entował -w 
uroczystości" p. P rezy d en ta  RzSfcypo-spo- 
lite j. O bok m in . K w iatkow skiego w u ro ­
czy ste j in ar.g iirac ji w zięli c c z ia ł :  m in .1
k o m u n ik a c ji iąż . A lfons K iiiiii, m in , ro l­
n ictw a K aro l M c z a b rtc w sk i, w ieem in. 
spraw  zagran icznych  A tlręd  W yso ck  , 
w icem in . spraw  wewm. dr. M a n r j *  i  a ro . 
W jlis k i , grono delegatów  M in isterstw a 
przem ysłu i handlu : w icem in . F ra n cisz ek  
h o lr ia l ,  podsekretarz  stanu , d yr. dcp. 
tcebi), inź. Ju l.ja o  D ąb row ski, dyr. dcp. 
■Stanisław Sok ołow sk i, dyr dcp. górn . inż. 
J n l ja u  C ybulski, naczeln ik  wydz. T a d e ­
usz S ą g a jłlo , szef S e k re ta r ia tu  M in ister­
stw a Mr C zesław  P cch e , n aczeln ik  wydz. 
pik. B c rn c r , sek retarz  osobisty  B a ra ń s k i, 
oraz grono delegatów  M in isterstw a Sp r 
zagrań .: dyr. dep. S tarz y ń sk i, nacz. W y ­
działu K ruche) k i, ną<$‘. W ydziału  A rny- 
k rr . rad cy : Ł a b o w s k i. Ja s trz ę b s k i, I\o- 
w ak, L ad a, YC ojtyoa, G eppert, 1’ask ie- 
wic-z, N ow acki O cioszyński.

P o n ad to : w ojew oda B o rk o w sk i z P o ­
znania, dr. F e lik s  M ły n arsk i, dyr. B a n k u  
P d sliu go, W rcfaW  StaiSis-zewski. n a c z rl 
ny d y rck lo r  B anku Holu ego, konsul g e ­
n eralny  w .tertnńjliinie T y łn A  }5byó*cw *kf.

1 sek retarz  koiisu|aniv poselstw a R zp lte j 
j p o lsk ie j. vr 5V1edniu D ostał,

Ja k o  rep rezentan ci p aństw  z ag ran icz ­
n y ch  by li o b ecn i: poseł lYancuslei I)is
H c*m s  i in y c t , bu łgarski tto n e lf 'raz  

I kon su low i?; rranęn.-iki M artin , angin?. s*. 
| ATiiitcisead, eczechoslow ^eki Slilip^i/um un 
| ski J .d liti.
i Whftt/.c i in s ty tu c je  .jm ie jscow c rnpre- 
. zen to w ab : 'w.ojew. ( i e M o w s k i  z sijfkr.

K ir c h n e re ia ,' w lpew ojew , G rouzicw icz, ko 
j w en d an t O. 1\. V I. gen. Popow icz yJęaz z 
j licznem  gronem  rep^ęzeufantów ’ w yższej 
j w ojskow ości,- nu. m iasta  koin isórz S trzc- 

Icek i t  .w fcekont, M t k i ń d m i ,  F ra n ­
kow skim , preż. sądu '.C zerw iński, p r « .  
Izby :;kn’-b. P olak , prpz. F ra k . H am er­
sk i, p ir ty  kolei P ra e h tl-fto ra w  iaóMu, 
prez. -'Dyr.: Ceł Sm o lk a , p icz . poczt Popu 
w icz, prez. Izby • ko n tro li D obrow olski 
s ta j;.-g ro d z k i B d a k M r .  insp ., P . P. N o­
w odw orski i ilisp. Ł o z iń sk i, nacji dcp.

bczp. Bgjjjp, d yr. / górsk i, w icepr. Izby 
handl. i p rzcin . K n ck e r i  H o eflin g cr, re k i. 
T_'n. ks. G crstm an , rck t. P o litech n ik i 
Z tpscr, prez. K ongrcg . kup. Ł ftw in ow icz, 
Jg C s b J-  PySJakow ski, rck t. Ak. cksnl 

- P aw łow ski, p osłow ie* jwaćha.tergvnc. liczni 
.‘•i^prezęnjauci świata-' finansow ego, han- 
d lo w Ł o  i prfcm y.słiKyego, in s ly tu cy j i ot 
g a n iła *  y j społecznych oraz liczne zastę­
py zaproszonych gttśei.

(idy rcpryzcntaiK-i włfidz przdbyii T\a 
p ięknie udekorowany- ping? przed jW ała- 
e « n  Sztu ki, o rk ie s tra  -w o jskow a odegrała 
m arsz po)vita1nv, poczerń zab ra ł glos kp»
m isurz S.FiŁelluki, k tu w ' im ieniem  m iasta

;  . ; . . . .

wyflgpsit przem ó w ilU iió jjiow italn e, zak oń ­
czone okr*ykiem _ rjd cccść  P iłfe . TłJ^pii lej 
i yjaŁś*/. P iłsudskżeco. O k f e k  len  zosta ł

• , : , , (i “
p ow tórzony z. entu zjażir.ęn i jirzdz zeb m -' 
nycii.żjPoczem  o rk ies ih ę  oijleginla hym n 
państw ow y

Przem ów ienie w ta g r e z .  dr, J, R ąck era .
N;"&;Qri:i';e inr:Ciitęm K&uT.lciu oby- ' yócyred.Jfr-jz.'gj cc.-scj Polski, •w<?kiWifjąc : 

walbkyipogo oijżL 'js-oepic-’:--:iria1 Tarfeow W. j tigiuj, żo lri»>iovj^Blia|5tv »" ogoinpyy:; S 
i Pu. Izby Iiajitju- i■ p::'zo;Ti. y.rztiriuwił j V!i przufzicg b rpzr.ój naj>f\-rno.\łr.ót-j j 

, yjjjppr. *iK. Jfi-rr Rncker. W | v, skazuje ii&u !u. h i T.trgi ŚA fakśe- s p ra ' j
z.oem jjrżpnTówiori.ii’ . • w y k a z s f  zn ą - | w ą zaiędzyitairoda-wego ży cia  g e s p o ia i .  i 
• jtó k ie . iiR;lvic .T-Asgi .W -s c lw m l ' ' piy.ya j czeg ó . j
rflo kyikó oba L;WK'Mi , abc dla żw ki T«i"gl ^Vś-;boi:'a'o - -  mów,;! j

a  i i .
j j? » “ ,

AEROPLAN, W  KTÓRYM ZNAJDOWAŁ SIĘ W RAZ Z i  TOWARZYSEĄCEMI 
335EU OSOBAMI SFADŁ, FRZYOEEM WSZYSCY PONIEŚLI ÓMIPRĆ.

Toni, 2 . września ITol. G. P.b Dale o gotlz. 9.20  minister handle I*o- 
kanoweki. wybrał siq na Tryciecskę aeoiopiamem z  Tcml do Cłermond w Fer- 
rand. W  kilka chwil po odlocie z FĘpnl, po osiągnięciu wysokości 500  m,,. ae* 
ic r la n  zapalił *>ę i spadJ na 2łLcbjw{. W szyscy znajdujący się w aeroplanią, 
a jujanowitńe misnste] * Bokanuwski, pilot Haniu, iyrektor tochniczny To- 

wariiystwa Żeglugi PewiMr-naej l-e frw c, mechanik Vidal i "bserwaior Vi- 
Uns ponieśli śmieyć na miajoon. Przy szczątkach rozbitego i nawpół spalo­
nego aparatu znalcrłeno tylko zwMloue ciała

j prez. —  •z,'tfiifuią dzisiaj*' w rejestrze 
i Tawgów kliędz-Ynuzod-oiwych jedno z os® 

rąwych miejsc, a to głównie dzięki co 
[ tńw leałniejezenra njmowaniu zwynfa 

Zitdań i cebiW i zakreśleniu Cu-jaz 
I szertwrych kręgów, które odwróciło 

rwsza działalność od. jeduosirojnsgo 
dostosowania się do możliwości współ­
pracy gurpodaresej z Rosją, a skiero­
wało jjc-s t o  szerokim horyzontom ra- 
cjoualizaoji polskiego importu i ku sza 
kasiu rksponzji w innych kierunkach 
i w nowych orjestiacjach handlowych, 

Nnicjatyw-ie Pana M i.nlstr»  
].'.:’/:cvnyJrii i ImtóUu zostoly Ta-rgi 
XVB|^>d:i#e •Ww Lwowie ujiKfione • JwBpi.!

bram., wypadowa 
•ib 't-L-jr*tfeiwi, J>Wl,\vóvr ja%b punki wą- 
K;iw\9 jw. n ą j^ ts z ^ j  -linji Morze Casr-
t)o l-tfałtC: s | i c r ; ów państwowy
port suchy, klóry łąctcnie z  epoko w em 
clzl&lem budującego się portu m-orskie- 
-30 w Gdyni,, tworzy niejako dwa fila­
ry slly gospodarczej PaActwa. > d«bro> 
bytu narodowego.

M o w a m in is tr a  
K w ia tk o w s k ie g o .

Z * o le i  zabrał glos mmister <j«7.c- 
Kińyslii i h a n d lu  Kwialko-wski. Poafe- 

\v;;.ż ijiiowa uznania
S a  Lwowa i instytucji Targów W scho­
dni cli zawiera liadio -nader irnaresują- 
c-i: yfśpokę calrj pól i tu ki gospodarczej 
Polski, pmeto przylacżwruy fety poniżej 
w obszernc-m slrcszcsańiu.

flck^itóę grotu^dziroy się tu —  nni-' 
wit -p. lninistb* —  u "\doiścia doiffiaw.rch 
>.fię'lzyńarodow»ycl> T.i rgów W acho- 

iłl’nx!ljt F e  Ew ow łr, tylpkjtłnk? izcze- 
gólnie gtębókie aez.ufci i:l:^lz:t się w 

M yślach  i duszach obecnych ho jest 
rotpąy dojjułjrięnl, Iii Lwów chce, 

może i umie znaleźć się w pierwszych  
szeregach tych, którzy niezmordowa­
nie pracę twórcza i walkę o odzyska­
nie samodzielności politycznej

AJ.etlrok 1928 nie jest zw y k lm  ro
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liem w naszej historii. To pier.raza 
jODBUU iMesięcielema ciężko okupie. 
4q  i ciężko Trywlczonej samodzici- 
aośd >_JatwowBj. To dziesiąta rocz­
nica tej wielkiej chwili, w któraj los, 
oddał nam tę Upragnioną samodziel­
ność, łącząc z nią tyle nieszczęść i 
■pKfloścd, jak gdytoy szło właśnie 

o dokuname próby, 
czy to pokolenie Polski nie ugnie się, 
nie załamie się, nie zniechęci. pod oią* 
żarem nzysiana; wolności.

Rezultat tej próby był dla nas 
chlubny. Prawie, wytnykały^się g pod 
obserwacji w eotlżisruiem życiu i tro­
sce nam , współczesnemu pokoleniu, 
te. nlaewyl te teucfflae »w"*d)?«tw i, 
gdy U l miejsca upalonych wojną ste­
pów sbudiiła się nowa praca, gdy wy­
rastało tysiące demów. zadźwięczały 
'jJfugi i lo sy , gdy zadudniły fabryki, 
zaczęła się ożywiać produkcja i h an ­
del — wyrosły nagle urządzema pań­
stwowe polskie, jeszcze może niedo­
skonałe, a lt  własne, gdy ożyło nagle z 
improwizacji wojsko polskie, wojsko 
karne i .bitne, ale radosne, przyjazne 
i śpiewne, jakby całem u światu do­
wieść chciału, że Polska chce żyć w 
potejn, a  nie w alczyć, lecz tworzyć k-~ 
nie niszczyć, alejrftoować i  współpia- 
oowaó g Saaem i narodami

I dziś święcimy nie ,Ąo innego, 
tylko

ówMo polskiej.
W  szeregach pawilonów Targów wy­
stawione towary powiedzą nam, że 
tempo pradnkoji prawie w» w «tfbl- 
Licfa thriódzSaóh wssra.ua, abKomUjąt! 
coraz więcej rąk robotniczych, że n- 
l^pdzają idę w i ą ż  mwtedy i*x»ey w ri>l> 
aicfwie, wsmnySle, handlu i rseesnio- 
dtftng su r a . ;  mii. powstają nowo ogni­
ska prący i nowe produkcje, ńo law o. 
styuje pauetwowe i prywatne łrzrsaa*
gają »te

■postęp ten domagający się coraz 
większych ilości surowców, pólf afery* 
'tatów, środków produkcji i przedmie- 
iów konsumcji jest iai szybki, że 
śtwtred bardzo poważne trudności w 
■^agadaaJeńiu
ZróWnowaicmia bil a/mm handlowego.
To też sytuacja gospodarcza Państwa 
życia stan szybko do zdrowia przy 
(.-■Lodzącego rekonwalescenta, już u- 
zdóltiionogo do pokonywania oporów, 
a przędcwSZySikirm kudhajiiuetió ży­
cie i bhuąóeęt) żyć.

K-toby dziś chciał prżóćzyó temu 
ktciby negował temu postępowi, ten 
j&st ślepym, albo lfletichci^fm .

Ale istotą postępu i rozwoju jest je­
go nieskończoność. Ja d a . pomyślnie 
pakOtoana zadanie, jedni przezwycię­
żona trudność otwierapole widzenia 
n a n»w« uzgadniania i nawa proble­
m aty. Przychodzą z każdym rokiem, 
każdym miesiącem i dniem 

nawa iadanl», 
coraz bardziej skomplikowane, coraz 
.głębszo t coraz oporniejsze, takój jest 
aiezłotftńe prawo życia. I Polska te­
mu prawu podlegać musi.

Jest dziś dogmatem niewzruszo­
nym, że źródłom Wszelkiej siły W Pań* 
otWJo jest jogo

dynamika gospoda rosa. 
Posiadamy niezwykło dużo bogactwa 
surowców, posiadamy ręce i móźgi 
łaknące pracy 1 uczciwego Sayobku, 
posiadamy Ogromny, nienasycony je- 
szcze rynek wewnętrzny, a mimo to 
ogólna dynamika gospodarcza nie do­
równuje żadnemu t. tych trzech e.le- 
meotów. Zadanie to rmnsi być jioko- 
njjfce stopniowo

w  haruwnijnym wygiOm ftząda

i  spotcraeeńirtw a.
R z ą d  je s t  s w y c n  z a d a ń  św iad o m , 

d ą ż ą c  do ro z w in ię c ia  m s y i t k f e b  s i ł  w  
k idu dgŁ p r a c y  p ra d o k ty w n ę j, tw ir *  
czlc nofcujowef.

Ale n ie  n in ie jsz e  zad an ia  sp oczyw ają  
na b a r ta c h  sam ego społeczeństw a 

Musi p o głęb ić się w c a łe j P o lsce  św iado­
m ość obow iązków  w obec P aństw a 1 zro . 
ru m ien ie , że w szeregu w ypadków  życia  
codziennego in teres tu-; ny m u si p rze­
w ażać nad  egoizm em  po jed ynczego  cz ło ­
w ieka. P ro d u k c ja  i  h an d el m uszą wsitt- 
eh ać się i  w m yśłeć w now e m etody p ry . 
ey  i  o rg a n iz a c ji sta n o w ią ce j zdobycz Z a-  
cnod n . K onsu m ent m usi zrozum ieć, że 
każdy grusz w ydany n a  tow ar pochu«Lic- 
n ia  k ra jow eg o , p o zo sta je  w  o b leg a  w o r ­
gan izm ie państw ow ym , ja k  k ro p elk i, ży.

i rej k rw i budzi 1 p o tęg u je  now e zycle, no
w ą p ro d u k c ję  i now ą p racę.

W  d alszym  ciągu om ów ił p, m in ister 
spraw ę tru d n o ści n a p o ty k a n e j w n a sz e j 
ek sp an z ji g osp od arcze j n a  zew nątrz , 
w sk azu jąc , że system  re g la m e n ta c jiu y  
n it  je s t  p rogram ow ym  elem entem  tte fz e j 
p o lity k i h an d lo w ej, lecz jed y n ie  p ra k ty ­
czn ym  oddźw iękiem  sy tu a c ji w ytw orzo­
n e j w w ie lk ie j części E u ro p y . Jesteśm y  
gotow i do w spółpracy, a le  stan skręp ow a 
u ia  naszego eksp o rtu  trw a,. D latego m u­
sim y rcz w irą ó  i pogłębić m yśl rzu con ą 
przez T a rg i W sch o o n ie  we Lw ow ie, że 
p raw a pierw szeństw a do im p ortu  do P o l­
sk i o u u ą  m leć te  p aństw a, k tó re  a a  pod 
staw ie zaw arty ch  k o n w e ć c y j handlo­
w ych u m ożliw ia ją  e t s p o h  tow arów  p o l­
sk ich  n a  Ich  w łasne ry n k i.

Śc is łe  stosow anie te j  zasady je s t  zaś 
tem  b a rd z ie j korzystn e, iż tow ary p o l­
skie

zyskały  dobrą renom o i m ark ę
na ry n k ach  zagran icznych.

W  a k c ji  te j d ecy d u jącą  ro lę  ju ż  dziś 
Odgrywa

p o w .ó i P o L ł  l nad m orze, 
u ostęp  P o lsk i uod m órne, to  k w e stja  b y ­
tu naszego p aństw a. Przez to  m ało 
ok ien ko n a  św iat przepływni o b ecn ie  ju ż  
ro czn ie  p raw ic 10 m iljia tó w  ton  tow arów  
polskich., Saiłift tid yM a, k ió ra  jtłz .o żć  w 
fo k u  1095 p rzeładow ała ót) ty sięcy  ton , w 
roku b ieżącym  Osiągnie 2 m iijo n y  ton, 
przeładunku. Is tn ie ją  O biektyw ne w aru n . 
k l i m ocne tu n u am em y  dla wdclwcgo go- 
śpodarcżćgu rozw o ju  G dyni.

Dwalałbym je J bak za najbardziej nie 
właściwe i zgubne, gdybyśmy dziś z po­
wodu togo, cis zostało dokonane w Gdy­
ni, ittieii popadać W śamóżaćhwyly, Za­
gadnienie morza domaga się niezłomnego 
1 Wielkiego wysiłku eaiego spolećcżńslwa, 
dziś już więcej Społeczeństwa niż rządu. 
PrzedCWsżyslkiem zaś muśiuiy^sobie z ca 
łą powagą i troską o prżysljłosc postawić 
najdonioślejsze pytanie: Kto będzie mial 
1 chciał z tyich wielkich Wartości i przy­
szłościowych warunkór, Gdyni skorzy­
stać? Czyż znowu — jak  przed wiekami 
— ma się tam osiedlać

obcy pośred nik , 
k łó ry  ju ż  się Szyku je b ezcerem on ialn ie  
do o b ję c ia  opieki i kosztow nego niaiflekc- 
ń ia  handlu p o lsk iego? Gzyż sp o łeczea- 
sfw c p o lsk ie , ca łe  od B a łty k u  po Lwów 
i \ViIuo —  i kyńi razem  da się  u b iec ub-

naszego p^ostwa,
cy m ? Musi się. zerw ać ap el przez ca ią  
1 'S lsk c: w szyscy d la  dGyni, d la  tego n a j­
m łodszego a  w ięc n a ju k o ch ań szeg o  m ia­
sta , d zieck a  P o lsk i w sp ó łczesn e j! W szy- 
ic y  pód z tB n d ar sam o d zie ln e j p racy  
tw ó rcz e j d la  d ob ra  P ań stw a i  kpv h « r f .  
siw a , dla d obra  przyszłych  p okoleń , d la 
d obra  w łasnego,

Gdynia i  Lwów! Jisfctó ogroimna 
p t ó ń s t e e a  Adóli t e  'dwa drodowiisfck, 
fctfiw muazą, być .pfeyMhteaić eafełe btt* 

-Mi.e. T u  ffa Targach Wśihodhhch atno- 
i/hy/.twąja. wlę

chla wałsńtn praoo.
I':Sn miabilteuje się

P o ls k a  ju tr z e js z a .
Tu alewieAtf boęaótiwa i  BifLgTOnisudaoBie 
w«irto6si —  t e l l  ćfetogzmlk&a dSia hnai. 
dllu, dla, okfłpUńźit {  góepdiJajrfiiżaej, T o
Sw a o g n isk a  iw is tr ie j p tw o y  i  w ysilikn 
jinzZą zię zwiąlsaĆ w  SoJidatoiaj Wcłi 
i. w uleć śryef ftw ej.

Każdy ża.rś prawdiziiwy, uzetelnyl wy- 
■■.:łsik jest .posiciwom JHPWdgo ziiarna. 
VIII Mię<5aynartódotre Tślfci WsschotlMe 

ęsfp Łw #Sfa (sio tyllko zigMawteiły 
j.te^fesą. iteał>4 lypsteiwów i' okspona- 
'ów Ale tfeinykają, ■W aibiiJniow o wipdił- 
'::i( b<mo prace i nowo myśli. Nie ogra- 
:■ iczają one ćSą.' znaćzeai.a tekialae- 

htw.-.Ich Jum al.’!© sięga poiprzezi wshyst- 
LWe praitm ziemie i  <łaielate© Toteki do 
dróg i podsiaW handlu światowego.

Jeyt l/o jed.® t  łych  w& śnte zn̂ ra- 
dhćeń, z  jśtófem mocujó się i  htore k s -  
W ti.rA * rnuai Pfflgika wspóteźetea*

UrżeCiliiająi:! Wślęgęl' dźisiiujwzyćih 
rans^p LvHfekiśch wiem, że jest to

„ f U k u  it ii i  tińjiłi»vi.ULi.iĄ, b fiu m  wmwczas w <iegiy«ę SpnsCrżeglaia cfiltióffl pó- 
żądńttięm piŚu ąćff1 oftzy.' Jate^fffm rzę rzu cił się na m nie. W ów czas w ystrzeliłam . 
N iJm k -ia ia # . b i f  wi^coj jog> Itaeltonką, m iałam  dość jego brudnych pieniędzy'" 

—  zeznaje E ęk n n  nuirdercZiTU z ' 7325

p l HifilStski 7 . 
I  dn em 1 go wrasnid k o n ce rtu j®

posiew zdawwej J solidne*}, progrsumoK
wm} pwicy i diłffi)te©o wżejzę, że w\m 
pożyteczne i ohiite owooe,

To słowach tyeh przed ął p. .mami-, 
eter wstęgę, a onk/ieatoa od/egnata marns  ̂
I. 'Rryigaidy.

1\
P a n  rah usliar w  otaczemiiu. d e le g a ­

tów  rz ą d u  i  pasaedialwwteóeJi w ła d z  po<J 
praftwodmLctwem •Jętre&tarów Ziwrządii 
T . W . T n ch a/ terią ," x i r r o K s u i is  zwie-™., 
M i  FiaAvilon Stztaiki, a .naigbgpnóe p rae- 
sz e d i ko'lej'no ta k ż e  'ilin e  p .a w % iy . 
Z sżć^ególjniejssiaru. 1aaiiin/tiaresn..anieiU 
c-glądiat w Tiobyi żyirateofw ajdo, e k sp o ­
naty' aiiilbastrów . W  P.uwillonS*' B a n k u  
R a n k u  P rzem yE tow ega pow itam y u  w©}- 
te te . p r ie ż  dyr- K n s y r s to n ia  z w o u i?  
a u e c ja h i i  uw afrę n a  eteponajim  apożyw - 

Ż y w o  y j^ a te o ts o w a t isię ekgpoaun 
blfflli, pożctótająicemi 'pod p&fcrari&teim 
dlla rę to o iB ie ta  ś dro/rmego p rżetny.siu . 
Z w te i& im  o rsayrliikżjćh i  M itm & żh w y - 
r/ te ł ^dwnie, ż e  maiją, o n e  pnzyisztoóić 
n a  ry n k a c h  zag M o aram y ch . Z  wicJiteSein 
żarlteresow aniem  o g lą d a j W y sta w ę  e- 
lakta-yićżaą, oraw skąpotu/aty p rz e m y c iu  
me!«l..tiirfciouffliegu.

P o  zw ieażefliu  T argów  ud ał się  p. m T 
n iś fe r i zaprosżen i goście do R atu sza  na 
obiad , w ydany na ich  s ześć przez Z arząd 
gihiny m . Lw ow a. W ieczór o godz. 11-te j 
Odbył się  urządzony przez Z arząd  T . W . 
z o k a z ji o tw arcia  T arg ów  r u t ,  uroz, 
Ikaicuny p ro d u k cjam i artystycznym i.

Trenchcoat płaszczy,

lim y, krawa ów, nraz 
Innych nowości

p o  k i n a c h  n isk ie !'

T e l e l u n  4 4  7 8 .

H ®  O B r c z ą d z ^ o f a
L-^ów, 3, wrześni

Stal, wkhcdćit uć.Zfcaęd>ńoóći żłatóftcycłjl 
lączńio ż dolarOrw ,łni, przelaćzonemi lt^ 
ztób pó Ikuisie . 1 doi. =z zł. 8.86 W W 
Ksicłach OiZczodamćwi zlrzeszoa ych ■ 
Żwiiizkn P alzkich Km Oaanusędmwści w  
Lwcwlo, a duiakjąćiłch na terenie Woja* 
Wćsłżtw: Kraikoiwwkiego, Lwowskiiefeo, Sląi 
akiegd, iStanieławowstlieiBO i  Tamoipo!. 
slkiegc iwyincBiJ w dniu 31. lipoa 1028 Ą 
164,560.203.38, co w porównaniu as sta1 
nam i  ŚÓ. wtńnwca fIBS zł. l63.483.B74.ty 
dójo prayi-ośt w Hpcu hi1, zł. 3,137.556.87 
zaó ze steMiffii z 31, maja 16S38 zł 
145,355.805.87, daje pr.ryrcgf w Czerwią 
5*r. csl. 7,ó7B.87l.Ó7, a ąp. dba «naańąoj 
ląozttiift ssł. thzdi-iir/.aO.

W  miasią.cti lipuu Br. zgłosiły jw jsysl* 
piśmie dó Żwiążku ajteO pUjW ę K asy : 
Mysłowice, Huta .ltrótewsSś, Taraow slci 
góry, Ldhlini&c, Wodzisław i petw Ktii 
tow ice.
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Z e sportu.

RHttłt z im o  Pogoni Bal czarowi
PORAŻKA WISŁY W POZNAMU. -  
TKLIWA KiĘSBA HASHOOTSI W

I. P. C. PO RiadE DRUGI POKONANI NA WŁASREM BOISKU. — DO- 
WABSZAWU. ~  ZWYCIĘSTWO DBUŻUNT STAMSŁAWOWA NAD GJ5ER

m ó w c a m i

Lwów, 3. m<einL«i 
POGGId-CZAIWT ś;Q te.O).

A zatem, tetyj lwowskie przeszły 
spokojnie i MO®ęi®wie! Tych ikitaa 
słów należy TjmieśL1'’. m® 'wstępie, łby 
2®spofa)iić cseLiwość GzytelTijiŁciW., któ­
rzy ntapewne spodlżtowałi eię awamftw, 
a looiże naw et #tóekŁw«Ji p a d n r u  
krwi, Otóż dtzięLi intensywnej alkjcji 
Piucyt yiEfiCiiiwko wsrańki® dygresje® 
na bcdśka, dlainej tóęjto odpowfedmi-ej 
propagandzie obu lwowskich klubów 
-portowych, su m-oż© rafcie dyuęci óbec- 
boścbI u® bofefcu. i; w obrębi o dwwdsstaoJio. 
kilko policjantów kt u&ych i tyluż pie­
szy *  dkazto ■wcaotraj do żadhiydi 
"w toocaeai, ami ize starary 'graczy, ani 
ze atoiony puihliicanolc;. Już dtuwino na 
LoisKach rae notowai iiiu przy tego ro- 
diaajju wyekapomowmynh wywodach ipśł-
kazs&ioh, w sortw ^o aaonowania ab* 
graory i widowni. Oby przykład! ćtala 
'wcaorajszeigo Lik najdłużej służył tym 
wszystkim, którzy wi sporcie biorą, 
czynny lub bierny uraziac

Gdy przed' kifct laty z powodu raa- 
watu pracy daJeoniifcarskiiej wycotalam 
się z  publicystyki1 sportowej, oddaCiąc 
rcifarat sportowy „Gazety PoKuniniej“ w 
radne ręęe kol. StifisermatS®, nlte spo­
dziewałem, cię, że wypadnie rai jeszcze 
kiedyś pasać aprawozidlalpb z  zawodów 
piltaiskich — i to mttomflair z  meczu 
Pogoń.. iS*s*raii, -  - które z powodu spe­
cyficznego nastawienria. psyKfotasmego 
Gzytoliriiiikówi, złożonych z fanatyczni yęh 
zwoletnników jednej lub jlmugtej ćtuży-
ny, Wynłta.gn tl«VUWaIlia ] TŁ MOiOlU 
t aajdwlej liąc | ©■rtr ż̂nowią i etoyro- 
cm tm yn objelctywiatmem, W dioda lik j. 
uailetży jeszcze .posługiwać siiz żargonom 
sportowymi, po diaiS dWeń stosowanym 

aJtowie a piśrac w szerokich aferach 
^połeczitości sportowej.

Zawody piłkarskie Pogoni z Czar­
nymi zawsze należały do najbarditej 
atrakcyjnych ze wzplęIn na dlułjulci- 
nią rywalizację tych klubów o lieca- 
btouję we Lwowie. W ostatnich la­
tach Pogoń miała bezsprzeczną wyż 
azość nad swym przeciwnikiem, dzię­
ki wyszkolenia owej drużyny w cza­
sach wojennych przy pomocy graczy 
obcych, bawiących we Lwowie, a na­
stępie dzięki dwuletniej systematycz­
nej i owocnej pracy trenera Fischera. 
Czarni w tym czasie pozbawieni byli 
tyah czynników, zajęci realizacją pla­
nów stworzenia wielkiej i pięknej, do­
stosowanej do współczesnych wymo­
gów siedziby, zaniedbali swoją dru­
żyn# nilkanką Dopiewo od dwu lat 
datuje się renesans (krasnych, który 
Postępuje pomału, ale systematycznie 
i są .pewne widoki, że Gzami powrócą 
da swej dawnej świetności i że w przy­
szłości ka#te ich spotkanie z Pogonią 
Pod względom wyniku będzie zawsze 
stało pod .znakmm zapytania.

Wczorajsze zawody tych drużyn 
^akopczyły się gajrim&mem zrwycjB- 
ek*em Pogoni Drużyna Czarnych zło­
żona w większości z graczy młod­
szych, ruchliwych i ofiarnych uległą 
rt"XBciwiiikiwi rutynowanemu, pew­
nemu siebie i grającemu z tom prze- 
koniam, że od zwycięstwa tego zale­
żało n trzymanie kosdyir n swych 
hnsyjaciól i zwolenników. Opzywiście 
nie można pominąć walorów tech­

nicznych Pogoni, walorów, nabytych 
pism długoletnią systamatucainą pra­
cę, któie pozwalały zbierać owoce w 
w finishu wielu dalszych akcji. Czar­
ni opanowali technikę piłkarską w do­
statecznej mierze, ich akcje napadu 
niejednokrotnie były piękne, przepro­
wadzonê  rozumnie, brak im było je­
dnak ostatecznego wykończenia, a  ile­
kroć wszystko zostało wykonane bez 
zarzutu, wtedy tioa«xiale grający 
biamkatr Foguui JŚfrabnym chwytem 
piłki likwidował ich akcję. Bramkarz 
ten wczoraj dal koncert gry na swoim 
parferrmkn, przypominając dobrze z a ­
pisanego we Lwowie Gorlitza w czasie 
gdy stał u szczytu sławy.

Naitomdlasfc balegai jego z dtruiżymy 
Czarnych, którego paiwszwclinie uważa­
ją ue Lwonrae ohccnUe zm najlepsizego 
bramkarza, zwiódł mia Całej linji i to

nóe t# e może pod wgiędiena 
noóci gry , ile z powodu psychiczuego 
natenumla mą po jaerwaasdj bramce, po
której uiie był już więcej ^Mm/m db 
speowoiwainito Oydh funkcyj. Każdy jego 
nastąpmy moh i krok był mylny i przy 
udpcwiedimieji dyspozycji sizalowej 
przeciwnaka1 moylto było dojść do kaita- 
strafy. Obnomry obu dtaiżyn byiłyt nie- 
■mail równe. Miejscaimś lcpocj wywrią.zy- 
waM- adę Czarni, a szuzególmie Olej- j 
nicnak, misjaca^a z Pogoni (F»ciWei) 
debrą grą iwti wał aandsso niebezpieczne { 
»yludciŁ, Pomoc Pog-nj byffa zm ^znie 
lepszą niż prr Bcawmika.; Tu wtórnie 
w całej polni okaizal-a aię rutyna liain- 
kfego j Deuft̂ hmanmiai, którzy potaafiili 
zaatiosiawać otdpawiedinte metody 'giry, 
pracując ma odimtiamę bąaż ofewzywnie 
lub diefeinzywniie, podbzas gdy pomoc 
Gzaraych poza ofiamoócią, nic nie dała 
i okó&ałą duże lulki teoLuicuiiii.

m a  » W i  n o k i  R U K a
liarWORZOfNA ZOSTANIE w  RADOMIU, STa RANIEM l . o . p . p .

Lwów, 3, ifeźeŚTii.oi 
Zarząd Główny LOtPP. rozpo­

czyna budowę pierwszej sżk.oły pi­
lotów cywitoycb w Piadomiu. Rea­
lizatorem tych prac jest Komitet 
Wojewódzki LGPP. w Kielcach. 
Ponieważ koszt Ludowy wyniesie z 
górę jedun miljon złotych, Komitet 
Wojewódzki w tych dniach, wydaje 
l.OOO.OOu losów i>o 1 zl. z główny

»«»

L s a s ttl iantiw zl! u r s i a r A 1 t e z a b e
Lwów, 3. 4 rzekniai 

Czytomy w jedlnom z pism wat- 
sża wąskich:

.,Ri!tz“ — najwytworniejsza restau 
racja stolicy poczyna vviieczoireun rozi- 
Isrzmiować muzyką doskonałej orkie­
stry. Sedz“ przy stoliku obserwując 
rytmicame kroki itdotLoj pary, teńcaąp :j 
jakiś tamce salonowy.

On — PsaMtnw zbudowany blon­
dyn, o pięknej, uscec hiowaai»i mtełigrai- 
cją twai*y, ubrany w nieskaztcluA 
skipjony smokinig, on® — KmuMomo ja 
urocza blondynka, ( dziiiama wi wytw.or ■ 
ą toaletę. Tańczą świetnie, priecyiz.ymjS 
wyrćfcrtoająe się śród par, iatogających 
posadzkę dancingu'.

— Któż to — pytani- ■ B ćła*fin j( 
lioluera-.

—- Duet taneczny, a-ilpSuuizi 
Po krótŁtoj prze.wdr mładta para 

wraca znowu, .przybrana w efektowne 
kast jurny- Tańczą serenadę Aw^Ó. 
B#scrniffiyczry, pełen afcrobacjiti taniec

w wykonaniu duietu fijjjph-som nabiera 
zniaujloia praivtcbjiwcsgo sjrtywnin, oparte­
go n® droskomiałej tecłinicn.

Drag: tamiec — piękne tango —
lafcże aknaba-lycznc. Taniięc, w którym 
widać także szkołę szifcuikii chotreogra- 
fiiczn.ej.

Po stkońiczoniym: nuimieirtze podcho­
dzę do p. Ralphison, chcąc z  nian za 
nńeniić kilku słów. Ku włeMemiu momiii 
zdziwiicnśu p. Rai ph son ponsemawi.a do 
mnie czystą pokzozyucuą.

— Wiięc pani nliie jest cudzoziiem- 
roa-m ? — .zapytuję zdhamotniy.

Z Towelacyijmej odpowiedz, dawfe- 
efihję się, żo naziwiisko Rahjihaoin jest 
tylko pseudonteein. Tancerz perihodizi 
ze znanej iwowsliej rodzimy i jest b, 
studentem politechaiiki.

A jaik pawsaechneim jl>a iwezdzcni i 
że Polska me ma u siebie dobrych 
tancerzy kabaretowych i należy ich 
sprowadzać z .zasreuiiicy.

n u

A m ^ lja  z  D ro z ifu w sk ich  W ło d z lm irs k o
Sodalifll • Waajańskr

zasn ęła  w P an a  po długich i  ciężkich  c ierp ien iach , zaopatrzona św. Sakiaaneri- 
taimi, dnia 8. września 1#38 n, przeżywszy ]a| 63

Pogrzeb odbędzie się wv wtorek, dnia i .  w rześnia 1928 t .  o  godz, i .  po- 
,paludnip z  domu żałoby przy uh Jag ie lloń sk ie j 1. 18 na cm entarz Łyczakow ski 
do grobowca rodzinnego, ne który  to obrzęd  
i Znajom ych w  sm utku poBr ą ź jn 5

zaprasza Krewnych, Przyjaciół

wygianą 159.000 zł. wartości, poza- 
tem auta, motocykl, narzędizia rol­
nicze, urządzenia pokojowe, przy- 
bory rad jo we, sportowe etc. Losy 

do nabycia w neanitetacn L. O. 
P. P., kolekturach państwowych i 
upoważnionych instytucjach ban­
kowych.

Ciągnienie odbędzie się dnia 15 
m arca 1029 r.

Kabożcńsiwo żalabne za spokój duszy śp. Zmarłej.
*ląż.

odbędzie sję wc
óBda. dnia 5. września R 8  v.. b t u i .  A rt.ijo w kościele OO. Jezuitów

Jeśli chodzi o najady — to mie­
liśmy trwa napełnię odmienne @anłi-
tery. SrodWwa- tcójktai napada Cebit- 
niytch dała grę jsupełniie dolbrą i poży­
teczną. Napastaieyi ci prowtadlmii 
p zez doskonałego Nastnlę, gracza u 
ntoprzecizt-nyc.h waiHouach piłkairakiiic.h, 
doislkianiale sdę rozumiejący, ..-yitlwaraali. 
wiele t. rw . „newnytan'* sytuacji pod 
łnatniką Pogoni. Anti razu jednak rie 
dloszli dio dócyidiująpeigo strzału — 
jak już wspomraiałam — dzięki ' wspa­
niałej tjucze _ amkarza oPgoni i dobrej 
dyspozycji obrońców.

ykrzydła' miatonniiaHt .zowiiodl y zupeł­
nie i gra i«h jążącio odbdjate o j gry, 
śiudikowej toójikii. U Pogom natamiast 
s' ,*>ydla zadecydowały o zwyrięstwip- 
Sjsabatoiowicz i Mouirea- odegraJi iwę'- 
tak.ą, juk w swkmoti' raaipe Bnilcer i A- 
damek u Wisły, dzdęki którym napad 
Wisły m aj możność strzelania bra- 
mck. Srodkcma trójka żyłla ruitynią. In-' 
dywiduffilne wy®y:ny Baczą, W-acka 
i Gatbfthja odb:-»gałj daleko od tych , 
które .przez1 cztery iłaiba z r: ędu dawał; 
Piogoinii tytuł inistrza Polski.

D rużyny w ystąpiły  w n astęp u jący ch  
sk ład ach :

P og oń : A lbań ski, M auer, F ich te i,
D eu tschm an , Sm aczyń sk i, H anke, M aurer 
B acz , W acek , d r. G arbień , SzabakieW icz.

C zarn i: K rasick i, O le jn iczak , C hm ie­
low ski, O zo jst, W itk o w sk i, K osiński, 
W ro n k a , W in n ick i, H arasym ow icz, Na- 
stu la , Saw ka, W ro n k a.

Grę rozpoezęia Pogoń, k tó ra  odrazu 
przypu ściła a ta k  n a  bram k ę przeciw n ika 
i ju ż  w  3 m. po k o m b in a c ji W acek  —  
B acz  n astę p u je  róg d la  P ogoni. M auer 
kop ie  p iłkę  n a  lew ą stronę, skąd w raca 
on a  do W a ck a  i z k ró tk ieg o  je g o  poda 
nia Bucz z odległości kilka kroków w 4 
m . zdobywa pierwszą bramkę. Ju ż  ta 
pierw sza b ram k a d ep rym u je  C zarnych, 
k tórzy  przez k ilk a n a śc ie  m inu t n ie  m ogą 
fo rm a ln ie  złap ać tchu, p o p ełn ia jąc  d a l­
sze 3 rogi, a w 15 m. Bacz przy wydninej 
pomocy Krasickiego uzyskuje drugą 
bramkę. Je ś l i  się zważy, że C zarni po o- 
sta tn icm  w spaniałem  zw ycięstw ie nad I. 
F . C. w K ato w icach  w stosunku 4 :2  liczy­
li na pewne zwycięstwo, tem b ard zie j, że 
ostatn ie  gry Pogoni nie były  nadzw y­
cz a jn e , to łatwo zrozum ieć, że stracone 
w 15 m dwie bramki, m ogły zniechęcić 
drużynę w zup ełności. Przez d alszych k il 
m inu t jeszcze  P ogoń prow adzi grę, aie 
ju ż  począw szy od 22 m. sy tu a c ja  zm ien ia 
się  zasadniczo i Pogoń przechodzi de d t. 
fenzywy, podczas gdy C zarni w tym  ok re 
sie aż do pauzy p ro d u k u ją  bardzo ładną 
grę, u zy sku jąc 3 rogi na sw ą korzyść..

Po przerw ie znów  Pogoń przychodzi

N A D E S Ł A N E .

Dr. tm il Dawidomjcz
powrócił i ordynuje od 1L12 i 3-5 

Zimorowicza &.
S p e c ja lis ta  ch oró b  w ew nętrzn ych

Dr. Ludwik IAUTER3TEM
powrócił 

PHSUDSHIĆ8B ( M |  16. TSl. 29%

Of. l i i K Z E H !
spec. chorób uszu, gardła, nosa 

p o w ró cił. F re d ry  6 ,
W P isz ' na 5 KU RSÓ W  

P R Y W A T . SE M E JA R JU M  SE ftS K ISG O
z prajwem publicznościmm RYCHNOWSKlIi

Lwów, Chorą.żczy.zriY li 15
przyjmować będzie D^reikcja między godz. 

10—12 i 14—16-tą.
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SZK O LM P R Z Y B O R Y  K r a m  S liid S s s ic k i
i kancelaryjna w wIM- Lwów, Szajnochy 2.
kim wyboize pole a najtaniej właściciel Antoni J a m i ń s k i .

do głosu i przez 30 m in ut gra na boisku  
C zarnych , u zy sk u jąc  k ilka rogów . W  
25 m. W acek  z. podania  Szab ak icw ieza  
strze la  trezcią  bram kę. Znow u sy tu a ć jS  
z.miem.i się n a  k orzyść .Czarnych, którzy 
p o czy n a ją  en erg icznie atakow ać, a le  po­
za 2 rogam i n .c  w skórać n ie  m ogą. O stat­
nich w reszcie k ilk a  m inut należy do P o ­
goni, k tóra  przez W ack a  u zy sku je  w 42 
m in. z podania  M au rera -czw arta i  o s ta t­
nią bram kę.

Zawody prow adził n iem al bezbłędnie- 
p. R u tkow ski z K rakow a. P ubliczn ości 
zebrało  się  ok o ło  50110 osób.

H enryk  B la n słc in .

S ta n is ła w  ó tf -G z e rfito w ce
3 :0  (1:0).

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Stanisławów, 2. wr»?gnóa.
N iezasłu żona w tym  stosu n ku  prze­

grana C zerniow iec. G oście uk azali się  ze­
społem  bardzo dobrym , d orów n u jącym  
k lasie  środ ok ow o-eu ro p e jsk ie j. G racze o 
w cale dobrem  w yrobieniu  ‘ echniczueiu , 
n ie  źle op anow yw ują grę cia łem , brak  
ale zdecydow anych strzelców  w. n a p a ­
dzie.

W  drużynie Stan isław ow a n a  pierw ­
szy plan w ysunęli się b ram k arz  Sza łcck i, 
B ia ła s  i Szesser, zdobyw cy bram ek.

R ep rez en ta c ja  C zerniow iec sk ład ała  
się z. graczy P o lo n ji (e.zerniowieckinj) 
Jo b n , M akkab i, H aao an  i D rogoz leda, 
z k tórych  na w yróżnienie zasłu gu je p ra ­
wy o b ro ń ca  Szm idt i środkow y p om oc­
nik  S cb o lf.

G ra żywa i in teresu ją ca , prow adzona 
w dobrem  tem pie, d ostarczy ła  licznie ze­
b ra n e j publiczności w icie em ocji.

M IST R Z O ST W A  P . L . P . N.

W arszaw a. (Teł. wł.) L e g ja j —  Has- 
m ou ca 7 :1  (4 :1 ). B ram k i strzelili Olszew­
ski (3), N aw rot (2), Przeździecki i jed n a  
sam o b ó jczą  dla L e g ji, oraz .Steuerm aii 
dla ITasm onei. Sędzia p Mailowe , .

P oznań . (Tel. wł.) W arta  —  W isła  
2.0 (2 :0 ). B ra m k i strze lili S ta liń sk i i Szerf 
k e I. Sędzia p. O rczyński.

K ato w ice, ( T e l jw ł.)  P .o lon ja  —  IFC . 
2:0  (2 :0).

Ł ónź. (Tel. wł.) Ł K S . _  ,T K S. 0 ;0  (4 0)
B ram k i strzelili K ról 3, O ldek 2 i Śledź. 
Sędzia p. Je d liń sk i.

,Z powodu brak u  m ie jsca  w d z is ie j­
szym  num erze, w szystkie inne w iadom o­
ści sportow e zam ieścim y ju tro .

Szczegóły katastrofy iolntezej
KTÓREJ, OFIARĄ PADŁ 

m o l, 2 . wriictówa. (Ted. G. P.)
Acro-ulan, n» którym dariś poniósł
śmierć mnustes Enkaanwrfki m  z  to- 
warząćemi nsr, osobami, b y ł aparatem 
jednomotorowyrm o sale 380 kłoni, o 
clih.Cy.PTi-ii T»jwi©fcnzBTn i ealożAł tto 
typil, tSy%anógc> n a 1 wijeJMch linjaeŁ 
kom unikacyjnych i  JagąMgo «aijrsvi^k- 
f:/ie -gw,a-£am-cje jjejptiecżeńsrwa:. Wzstot, 
byf-dość ‘trudny. Aeroptem osiąaM } już 
a yaokość 150 m, gdy nwł-jr z., a a l
gwałtownie słabnąć. P ilot usiłował za ­
wrócić, zamżerasając, jak  się  jsdai , lą ­
dować, leca l u  skutek utraty szybko, 
soi aparat stracił ró w u o w ^  1 spadł 

j pionowo na ziemię. Niektóre c ia ła  zo­
stały wyrzucone nazewnątrz łH k i. 
T rap y  b f ły  że idontytskaJja

M N . EOKANGWSKL
ich okaa ab* <mę możliw ą jedynie dzi^ą. 
posiadanym wsparfom, pierścionkom 
i t. d.

CśaJft nYtnSalffa |&j|jain«wskic®e wy­
siane laostato waecaoertm, do Palryżia. Po 
gmzfcb odŁęd zfle śńjj ./we środę., Ze wszyst 
kich serom domieszkania zmarłego mi­
nistra. napływaj. telegramy kł”ud.oIen- 
cyjaŁj. Na ęhw€Lę odlotem, który
mW saę sfcoaiozfyć dla mtoństeta laik. fa- 
-iailmtLe, ńunSateir ośwstaiii tzyl generałowi 
Dtrpetrrai® ,,V,’ d&x mnolkacłi piszą*, że 
ją, nigdy latał aeroplanem i staram  
się zabezpieczyć uized wszelkiego ro- 
duajn nioDezmeczent-nraiL _ , Jednakż.. 
lĄdróż napoyzietirjina bynajmniej nrjyo 
nie jyrzerasM'

PRBHJER BĄRTEL W GPALE.
W arszawa, 2. w rześniia_(Tel..G . P.) 

Pan prezes Rady Minf^Ajw ptotf. Bar- 
j tel wyjednał dźiji ,do Spały, cd om  od­

bycia z Famom Prezydentem Rz.plitcj 
konferencji w sprawach państwowych,

— —o --------
BRIAND UDAŁ SIĘ DO GENEWY.

P aryż, 2. września. (.TeJ. G. P.) 
Dziś o godz. 11 TnSf a taowję Biiand ; 
Loucher wyjechali do Genewy.

K t,G IN IE  O F O T E L  W  RA D Z IE L IG I 
NARODÓW 

G enew a, 3 w rześnia. (Tel. G. P.) Do 
kand ydatur W en eżoeii, H iszpaujś i Ghin 
na  n ie s ta ł j n iic jsc if  j t  R adzie L igi N aro­
dów należy  dodać jrs/ cz t kand ydaturę 
P e r s ji . Sze f ć.eh-gatji p ersk ie j ośw iad- 
czył koresp ond entow i A gencji H avasa, że 
P e rs ja  p ostaw i stanow czo sw ą k and y d a­
tu rę  do m ie jsc a  za jm ow anego obecn ie 
przez C hiny, naw et w tym  w ypadku, gdy 
by  C hiny dom agały się od now ien ia swego 
m and atu

Ptwi i i ii Mit n itnacii mcm
i A R E SZ T O W A N IE  3 K IESZO N K O W C Ó W

GO ŚCIN N E

Lw ów , 3 w rześnia.
(—•) J a *  b y ło  do przew idzenia, na 

T arg i W jscbodnic. z je c lia li się k ieszo n ­
kow cy z c a łe j P o lsk i, w ęsząc dla sieb ie  
d oskonałą  o k a z ję  zaro bku . D o godz. 4 -le j 
popof. zgłoszono sv ekspozyturze p o lic y j­
n e j n a  T arg a ch  W sch od nich  11 k ra d z ie ­
ży k ieszon kow ych. P o lic ja  lw ow ska —  
ja k  ju ż  d onieśliśm y —  w szystk ich  kie-

K TÓ K Z Y 1’R Z TBY LT D O  L W O W A  NA 
W  V STĘ PY

szonkow ców  zam kn ęła  w aresz ta ch , lak , 
że n a  T a rg a ch  w yw iadow cy an i jednego 
zna jo m ego z ło d zie ja  n ie  zauw ażyli. Nie 
u le g ło  w ięc kw.osl.ji, i c  krad zieży  tych  
d opu ścili s ię  z ło d zie je  zam ie jsco w i. W 
ciągu popołudnia n ję jto  trzech  z a m ic j. 
scow yeh k ieszu ” » n » r ó w  ied n-gt* z W a r ­
szaw y, a  dwu z Łodzi. D alsza a k c ja  o- 
cz y sz cz a ją ca  w toku.

KROMKA
W rze śn ia  

P o n ie d zia łe k  
Mikiłsja, H larego

F.EDaj JJA RESWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

T E A T R  W tE t K i:
P oniedziałek  3. w rześn ia o g. 7.30 w. 

„ P a g a n in i" op eretka.
W torek  4. w rześnia o godz. 7.30 w. 

„Opowieści H ofim ana'* opera, występ W. 
K aczniara.

Środ a 5. w rześnia o godz. 7 .30 w. 
„M iędzy nocą a b rzask iem ”, sztuka B. 
Katerwyc

C zw artek, 6. bm. „ F a u s t” , fcpera. 
W yst. K aczn-ara.

R E P E R T U A R  R IN Ó TEA  iU O W :
APWŁf.0: „Orły wojenne" 
lYEUTTE: „H asard"

liASUfO: „Sonata Krcutzerowska- 
CHIM ERA: „O ni ilość i honor". 
GRAŻYNA: „M ay kap ral".
K O PER3PK . ..Córka Zorry*'
LEW ,,kei'w Mongołów".” 
IffiA RYSIEFTA . „Córka, Zarry".
O A Z A :. „Perlą harem u".
PAŁACE: „Szpiedzy"..
PASAŻ:. Ji.-,v!:v. P- - j .
UCIECHA: „Źm artwychw^tariio".

*

„Hrabina P a ry ż a ". S taran iem  Klubu 
spp.r.toAyegr.r .p.ctltcji pań stw ow ej -;ve Liwo­
w ie wyśyk iriUony zo.<tanie. ni eotl woła lnie 
p o ja z  riti^tni we Lwowie- na jw sp an ia lszy  
film  św iata : pt. „H rab in ą  'P a ry ż a "  w c a ­
łości ( I se r ie  uhe^jz) ż (Mią Tilay, Ja n n in g - 
sera i G ajdąrow em . na Porióiku  F ilm o ­
wym, k tóry  odbędzie się w niedzielę 
lun. o godz. t i  Br połu dnic w .a li kina. 
„ P a lą ce ". Bi loty po znaezuic zniżonych 
cęnacli do n abycia  w dnin p oranku od 
godz. 10 Lano w kasie kina „ P a ła ce” .

P--) Pożar w baraku h"d«wia«ym.
W czoraj popoudniu w baraku budow-lft- 
MyffP"jN»- GojawtćJrBMk:iflco przy ul. Piotra. 
25, pewisjal ogień. Zawezwana si.raiż po- 
żarya ogień z lok alizow alS j ,

f- ;Naqłv a Bon na dwoten. Na dworcu 
Poflzam óze*zifrarl w ćzorąj * jftg le  zw rotni­
czy śolcjow y Szym on JTrSn. Przyczyna 
śnrigrei njpzna.na. Lekarz dzielnicow y po­
lecił zwitwj H sto.w ić do ipstytu lu  m edy­
cyn,v .-J R ■'

■ (•-). Ofiara nożowców- Do rwifitói po- 
vy*ch :i<ąo. 'przywieziono „w ezórsj ESiwtfr- 

1 da Brylockiogii. ,któffłgu.'«'cd'i-i:i.dze piiwłWF 
iiój,dó*lrtru(i': ulęmoście w Zimnej Ttoylzic 
nąplplb 3 niezn'ątafcli sprawców i ztna- 
«rkfRfe''®fo W' nożąfni 

i (- - j  Kradzieże m ieszkaniow e M-iAJia- 
lik Fraic-isztęk za tli- Długosza. 33. doniósł 
wczoraj policji, 1 żc z pimiieszHfrija, ie fil  
sk.ra,dziono ipu garderobę i b ie lizn ę % a r -  
toś* , 480 zT. .

.Anaatewaaia< DO. aresatów  poli- 
cyjtjBclt oddano "wczoraj: Teodora Raty-
szyna zą kradzież ubrań wojskoWych ńa 

j śjkodę JH Dyw.i/jtjnu Artylerii konnej na 
Wiirkre, Kfroima. WGintrauiba za wsspóhi- 

I dział w kradzieży popełnionej ns szkodę. 
Mdts* ■mmy.nera. Annę Kubiszyn za kra­

dzież garderoby na. s a jb f c  chlebodaw czy ni, 
iT&rji Kawo lec, oia z" ‘ Tadeusza W aszkie­
w icza za -k/adz-ież zegarka na szkodę S ta - 
l * i s kr w a O lb fęg  iew icza.

Nowo otwarty KAGAZYN POŚCIEL!
R. DRŻAŁA, Lwów. ul. Cburążczyzny h 
je zprk kinciM ,..Apollo" poleca: kołdry
18 zł., materace 3U sł., przeróbka kołdo.- 
8 |r, materac .w 8 *1.. Wyprzwsi siu- 
denek is! 7005-20

P r o s z ę  a  g ło s ,''

BAH BA R/YŃ SSIK WYGINANIE 
D R^EW .

Lwów, 3 . w .rżM ii.a.'

Oćl jcSnćfcsiTz lri:€s>'k,aiłćf!pv u li­
cy  j .Cfui.wSapl^iry ilT z y iu u jc rn y  .nh r ’i 

'^s{ęj:iii;rtcb“ zażujćni*, n a  k w  
ca Jiiy  'uiwsgę p- jram ok tora  1’iątkfcw- 
ś k i c i i r f  r

Mies'zk,aiH;'y u l. L e o n a  S a p ie h y  ze 
zgrozą, i boilr^tiąo jtaJafe^  ja k  n iem al 
co  dnia wyciaŁue są „jłłnca‘r tej dzael- 
nfey, i a k i i e jJ  s ą  z ie lo n e  d Tzew a. —  
W  v * a ż  m u ru  ZaikD du św . T e r e s y  k ł a ­
dą. n w si', cbcdlpiik, a le  c z y  d lateg o  trz e ­
b a  w y cin ać d rz e w a ? K om u to  p rz e­
sz k a d z a ją  d rz e w a  -W clronfeeniini?

T y jk o  c h y b a  fa la  d z ik ic h  M o sk a li 
w* <:ż a l i ć  i.nwa.z,E5 pokrzebowaJa. tek 
m ■ rokói-:j:S łra e a jjfz e n i-tA j> rz e ® a  <m brore- 
gu — ale spofcefinf- m iesz a n ie c  nl.ia- 
;.(a 7. prżyjtiniafścrą ® l a  nu swej dro­
dze ćtM RfyJ, będąc^^.ocliro.nu przed dc- 
sA-zćm lub żarem slcwecznym.

W  rn le re s if t  m ie s z k a ń c ó w  te j d z ie l­
n ic y , a  tak że  w ob ro n ie  m ek n o so i L w o ­
w a p roszm  S z a h . Redaiki ję  o poruszem ic 
le j p ie k ą c e j sp tew y^  w sw o im  organie. 
C.i, k tó rz y  w ydiąią ';patlo ixne z .a rz ą lz w  
n la  re ią j^ zćriją  w sz y stk ie g o  c o  ziW nne, 
ob o w iązan i' s ą  odo osry jaśn leia  o b jW fflc -  
lorn miasm, c ii i  bo no tó  <'/;yuią.

G i INSTRUKł - JE  ? 
i Bańem-Baden. 2. w rześnia. (Tel. 0 . 

P.). Zgodnie z programem kanclerz 
Mkller zatrzym ał w drodze do Ge­
newy w Badeu-Baiien, wraz z towa 
rzyszącym i mu arzędnikam i i złoży! 
wrzyię StresEemanuwi. Po dwugodzin­
nym pobycie u Stressem ana, kanclerz 
Muller odjechał do Genewy.

— *

STARE KOMUNAŁY NA TĘ SAMĄ 
NUTĘ.

Moskwa, 2. w nR nia/^ fltel. G. P.). 
Dziś zostały zamknięte obrady VI. 
Kongresu Komintemn, który ustali! 
program Kominternu oraz uchw ali! 
szereg rezolu cfj o sytuacji międzyna- 
ictilawej, o niehezpieozenłstwle wojny 
tec. V̂' zwięzku z apelem wystosowa­
nym do kongresu przez grupę opozy­
cyjną rosyjsko - niemiecko - francu­
ską. uraź inne odłamy partji kom uni­
stycznej. które zostały wykluczone z 
K om inlm iu, kongres: potwierdzał ra­
cjonalność zWządżeń organisatcjnych  
wydanych' przjP rozmaite sekcje prze­
ciw  o p ozycjk fi

U J a r e m m c s n  d em jsn ^ tra -  
oja k o m u ń is ty W n ą  m  

Lwowie*
Lw ów , 3 w rżćśnic, 

(—) ak już d onieśliśm y onegdaj, p o li­
c ja  w no ry  areszto w ała  37 kom unistów  
sv iobalu  Domu N arodncgo od strony ul 
K rak o w sk ie j, w ch-wjli, gdy odbyw ali oni 
narad ę nad urządzeniem  „D nia m łodzie 
ży k o m u n isty cz n e j"  we Lw ow ie, w dniu 
2  w rześnia.

W cz o ra j ok> lo godz. 10.30 przedpoł 
zaalarm o w an a ro sia ła  - p o lic ja  w iadom o 
ścią że na Starym  Ryul-i zbiera się po, 
ib ó d  komunistyczny z Iransp arentarai 

u napisach aroty,peaiśto'wyelł i Łfcaóe- 
rza innyc w stronę u.ł. Legjnuów 
P o iir jja  w ynisizyfio; nófychnu4£<  c a  iirtej 
sco. Nijfl Sfeirym R yńkn zapiaijo ąrapa 
młodzieży z około 50 ośób z transpa- 
’ amentem, uformowaną do pochodu r  
posłem Wałnjckim (Scl. Rob, lew.) na 
eaele. Po-rnicważ po-chftd ten sNodljywał 
s ię  b e z  B ra iio -lcn ia  w ła d z , p rz e to  poli- 
c-ja poczęła demon«tran tów roz-ptaszać 
Doezłp. -dc sfarć. w czasie klćryth poli­
cją kilkunriatu niajbardzżej się awantu­
rujących młodzieńców komunistycz­
nych aresztowała.
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ze sobą nab:te rewolwery. Otóż na poleceme Kraga 
nie wolno by o nikosro wypuście z osiedla inżyniera, 
a każdy kio stawiałby tylko opór, miał być na­
tychmiast aresztowany. W  ten sposób chciał prze­
szkodzić detektyw wywiezieniu torpedy. Wszyscy 
ppysłani ludzie byli to silni, doskonale zbudowani 
meżczyżm. Wprawdzie nie grzeszyli inteligencją, ale 
na każdego można było liczyć pewnie. Każdy z tych 
ludzi straciłby raczej życie, aniżeli pozwolił komu* 
kolwiek wymknąć się z domu inżyniera.

Takich to ludzi powiódł ze sobą Jęns.
Nim Jens opuścił willę, zapytał go lekarz, gdzi.* 

przebywa detektyw. Młody człowiek położył lajem-* 
niczo palec na ustach na znak, że nie może tego 
powiedzieć.

Obaj pozostali w gabinecie mężczyzn' wycze­
kiwali detektywa z niecierpliwością.

Minęło pół godziny —  godzina —  detektyw 
nie. wracał.

Dr. Peters walcz)ł z ogarmaiącą go sennością. 
Ostatnie źle przespane noce odb;jały t ię na nim. 
Wytrwale jednak siedział we fotelu ■ nadsłuchiwał, 
czy  Krag nie wraca. Wreszcie około godziny trze­
ciej usłyszano zbliżające się kroki Kraga.

Asbjorn Krag powrócił równie spokojny 1 zrówno 
ważony, jak wychodził. Nic nie wskazywało na ia- 
kieś nadzwyczajne pizezycia.

Detektyw wolno zdejmował ze siebie okrycie.
—  Umieramy z ciekawości — rzekł Dr. Hóft.
—  Gdzie pan hy 1 ̂  — zapytał Dr. Pete. s.
—  Zrobiłem prześliczny spacer — odpowiedział 

Krag. —  Nie uwierzycie panowie, jak pięknie jest
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na dworze. Taje zupe’nie śnieg —  czuje się w po­
wietrzu w:osnę.

Dr. Peters zrobił zdziwione oczy.
—  Naprawdę?
—  Szedłem przez cały czas w niezapiętem 

okryciu —  mówił detektyw.
—  Nie sądziłem nigdy —  rzucił agent na pół 

girewnie, że teraz jest najwłaściwsza pora do spa­
cerów i zachwycania się przyrodą.

Asbjorn Krag roześmiał się.
—  Dlaczegóż nie? —  dziwił się detektyw —  

w życiu powinno się łączyć przyjemne z poiy- 
leczńem.

—  Widzę twoje oblocone buciki —  zauważył 
lekarz -  -  musiałeś zatem odbyć spory kawał drogi.

■— Pomyliłeś się, kochany przyjacielu —  odpo- 
Yiedział detektyw, spoglądając równocześnie na 
swoje obł^cone obuwie. _ e stanu mego obuwia 
nie można się niczego domyśleć i to tern więcej, 
że droga moja wiodła przez błota. Byłem w lesie.

—  Domyślałem się tego —  powiedział Dr. 
Hoft —  złożyłeś może wizytę mżvnieiowi?

—  Niestety!— Psy są bardzo czuine i dobrze 
strzegą domu. Udało mi się jednak zbliżyć dosyć 
niedaleko.

—  Go pan zauważył?
— Byłem tam przed pół godziną. W  gabinecie 

inżyniera świeciło się, zatem inżynier musiał pra­
cować. Również i mne okna były oświetlone, a w ca­
łym domu panowało ożywienie.

—  Naturalnie —  powiedział Dr. Hóft —  gotują 
ię do wywiezienia torpedy.
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—  Aibo też trwają przygotowania na Jutrzejszy 
wieczór. Należy przecież godnie przyjąć swego 
przyjaciela.

Niemiecki agent zerwał się niecierpliwie z krzesła,
—  Nie —  doprawdy —  pańskie żarty sąw n a-  

szem smutnem położeniu wprost nie do wytrzymania.
Asbjorn K*-ag spojrzał na sufit z miną nie­

winiątka. Detektyw zdawał sobie sprawę, że Dr. 
Peters umiera z ciekawości, ale tem więcej bawił 
się nim jak kot myszą. Było to w jego zwyczaju.

—  Skontrolowałem wszystkie placówki —  mó­
wił spokojnie detektyw. —  Są to naprawdę dzielni 
ludzie. Każdy z hich aresztował mnie kolejno, sądząc, 
że wymykam się z pałacu i gdyby przypadkowo 
nie było w pobliżu Jensa, nie wiem, cobym zrobił. 
W  każdym razie to dowodzi, że można polegać 
na nich. Teraz już nie wymknie się nam \ yd Stefan.

Asbjorn Krag spojrzał na zegarek,
p ociąg wieczorny, mający połączenie z zagra­

nicą, był dla nas „najniebezpieczniejszym. Tym jed­
nak poc:ągiem Źyd nie odjechał. Sadziłem, że 
będzie starał wymknąć się... jednak...

—- Jik  pan sądzi? Dlaczego nie wyjechał?
—  Prawdopodobnie sorzeciwił się temu inżynier. 

Pomyślcie tylko panowie! 250 000  jeszcze mu nie 
wypłacono, a to jest bardzo dużo pieniędzy.

—  Czy przypuszcza pan, że dopiero po otrzy 
mani i pieniędzy inżynier popełni oszustwo?

Detektyw skinął głową.
—  Pozatem wchodzi tu w grą Walentyna. 

„Psrąk" planuje coś, co nie stoi w żadnej łączności 
z Żydem i planami czy wynalazkiem inżyniera.

—  Cóż ona zamyśla? —  zapytał Dr. Pc*ers.
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a porożony trud za stracony. Należało tylko oba­
wiać się niespodzianek, których skutków nikt nie 
mógł przewidzieć.

Obaj mężczyźni zastanawiali się, co zrobią 
z ludźmi z policji, których Krag zamówi*. Agent 
irytował się i coraz bardziej denerwował. Lekarz 
jednak uspokajał go„ Znał on detektywa od lat 
wielu i wiedział, że Krag nigdy o niczem nie za­
pomina, więc napewno będzie pamiętał o ludziach. 
Wezwanie pomocy policji musiało mieć jakiś okre­
ślony cel.

W  pół godz"ny później ozwały się na podwórzu 
kroki więcej osób. Była to policja, stosownie do 
polecen;a detektywa ubrana po cywfnemu.

Jak twierdzili, przybyli oni celem  udzielenia 
pomocy sławnemu detektywowi i oczekiwali z nie­
cierpliwością wskazówek.

Niemiecki agent prosił ich, aby poczekali na 
detektywa, który wkrótce przybędzie i udzieli im 
rozkazów-

W przedpokoju ozwały się kroki.
—  Otóż ; on —  odezwał się Dr. Peters.
—- Myli się pan —  zaprzeczył Dr. Hoft —  

to nie jego kroki.
Do pokoju wszedł Jens i przyniósł rozkazy 

dla przybyłych ludzi.
—  Pilnować domu inżyniera — rozkazał Jens 

imieniem detektywa.
Stanowiska poszczególnych ludzi były ściśle 

wyznaczone przez Kraga. Ponieważ przybyli ludzie 
znali doskonale okolicę, przeto ustawienie placówek 
nie przedstawiało zbyt dużych trudności. Równo­
cześnie wytłumaczył m Jens, dlaczego wziąć maią
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^  życia p ro tu in cfl.

Wiadomości z Rudek.
Radki, we a m ^ n in .

Bulba i baniak- iwmtil um zdarza się 
tak, że jju protjśoiu iroauej nauki osyia- 
aśa, j  pisani® i  po adiubycisu fciWsianjoMEUt 
żyraowego, ludzie zacżymją d.ęgać po 
wybataiiajsze sitamocislta i  gcdnaścii. Z re­
guły tej w\4tei ssi riłp. królowie, bo jdk wi­
dzimy, król Michał naiHińsM najpierw ko 
stał królem, a pcrtem będzie >sl'ę łateyi czy­
tać j  pjsauS, tym. aasem zaś  S b m  jtóSBA 
i 'myślą cna, niego rogńtiri. | ■titaysfej w po- 
f-ądiku. ffedjtoie jeat sobie tourańtehra! w 
ŁudfcucL ®Mmxrfsaefc H. ® haki... (wio 
mówmy o, czyjej łaJki, bo *k> ntebeeipeóz- 
nie). Sztuka czytania, ipraarmai i  myśle­
nia... (mit, mówmy o t«m, fco cłfi tego są 
ragenoi). — „Obi tea*ŁK“ —  ipeom bur- 
mistoza rzecz shwhać. Najmllteaem zaję­
ciem s&Ldo4ziialii«m inasizego wtodsunzu jest 
pitŁraowtoie aMniiflJatBty jjłljo i <p»0ai.iji<i5i y 
*vs wtóWa". Bówuteż pirawdopodebaie do 
^amodzietaycli jego wyekspieii niifcży tta- 
feczyć ogłoSfiseiiie paizez 'poliejarrfa miej- 
sfctogo, ptóy adgtcaóo bęfc®a, sądów dcraź- 

łtWyoŁ, ala "jajuprów tniefckki), ■?. mateymtół* 
ną 9R./WIh I) zł. «a (jpIośiM wyLxj.yivv«iiMc 
ria rymku i, .Miayrili miejsc-iob piibiiozinyofi 
=Jjinlta i Banitek'1. lo-cmrowoaie kol# niag-i- 
straihi, gromadzą/oe ssię wa, koinforoncjawh 
w i|_ iiw. „wachcyrnirtte" ofojtóhiiały, że 
jVłd siw em  .baarraA'1 ro®ttni«6 inatoży 
twardy fajpetabz.

Rctóbddomte tatowia, a. wzZglądndó Zabu­
dowa rynku pi-za piękne dr er#ffiane foud- 
kf, postąpią!* te»sWto UteipoBM. 4 .,ha/my ma- 
dsiują, to  do Bożego łterwtoetfPu ealy .ry- 
wsk saSaftto pzzuz te fdętoi budowlo iżu- 
pełnio wyżyiśfaisiy.

yfdbee tero, że w c2;a«te iifgów fury 
okoLtemyth ebl-opów, IrtAro z a p i t e  iioz- 
rnyśkie pchiiJijo, ai‘0 dl-a pifżeda/ży eŵ idh 
pojułufctew n« tVhdq| ®LJiii«'Wii4oy pfiteóteż 
Wapżaiiiaily Y.ac bu-iławkazy, tiaa,Mf!,d.ai,I pałi

D y  'uv<UTt "i, .prawda liu&ti&j r aigay 
niezawods^k.ezan w rca Q z s ' K  lV6_r na 
*żych polemmf p» poważny®.,
rżeuiiejlciku kwioWakiiŁ, matka lftgjonisiy 
i obrońcy Lwowa. Itó . y ubart s  od*u .aa  ̂
o/uh iłu  —  iiis jddfaa* aiy w  Obli
«» tiuif tJ gtodowoi Nibaaa.aiUwŁ Jtf
nsaka r**t uadłu d ętk a t»b k a, tak, h
stipelnte Mjdrtibnte)sż6j HaWiW ^woty tii9 
k i l  #  inu lteo id  Łj-piioowodS. D a tt l  p rrrł- 
a*u.« ^ d la ‘iu-jtc«i*y* dla uiMatki ubtoA l) 
twowa N

Obofla steraseBcit, i i  lal Uueema. h e b e k a ,  
«*>a amputowana n o g o  i uzżkodzoftĄ frjkę, 
Wskutek Czego jćwi zupełnie siiezdblńd dó 
liracy, proad o L u łW *  pomoz. BatŁi skie­
rować należy do AdiOiiiistWueji, 4 k  SŁtdt- 
tt><r V,)1pV'

(M Ofsizego hwBBpońdakM̂j
bcjtłatetoa -Mm ss ntgeestetoi, w :(wjatsiB8lcy 
przed Bada tniojs&a — otwoma oerwegB 
ryateu w tsemrtooaii a (ta»oplł« 4<t-
cym sucaT ™'ll ©tromytimi- na itwpaute sac- 
co ba^w~tym. Gdyby joaMy' Z taaównych 
kimfetidw arytowopy, te go iriaepg^ijt 
w tan kat, gdtóra jegio jfeLuftacm ptee reic m - 
glg-dł. (pwsyrSóał ze »ob« zaaaśizst ipustyJi 
pfżdkfciłsrtw, łyteż fcatmienai, aiiaWłajffiwr* 
nowy t-ytibk szoabOłby tw Oią*« tótesa tygó- 
cłftf ńeikilaidlniie wybriitowaRiy, a  wantOLó 
wrsżyaSkidi ogrodów' dbofeyla wwnsiłrhy do 
wyśófeej ceny parcel IwidMralaatytóh i ude- 
dy btótte taHtao ,̂ i .ta ehotoa sitóateka, 
pfzieśtBSBj htwratiStofowt, glo.fti 'itaiwm-

Nterttaiuu g te tito  ittesy jmlojowoj 
tmpki Wawężiiilków -pttwdlś affiężiig w bio­
cie, w fetirem  też gsśręzinA tyaM sasetU «Wgi 
tirynamM  d&%cyvh do itooteyi d a poowci- 
tom k ilf-sfeną mypSg o .irotaafsze: I jo ly ż  
Wrrtosi«jeV... bo ote (jwojflŁfoim trojwara te 
go ® B q ly  w ł>o.priżek„ n ii#  •ifsa 'iR H K M  
c-.y cd  M e s o ;  u licę  & & jpm 4te> . n a  sedcm . 
pmfeiMty iiimych fenikjw, a rtym znwmi 
projeiitjtoińi, pro-jefet ipodirriasiuiHa, onófniOta 
Tdodtecego (to esatkoly ihęsiiej i biokmia 
szŁoły fcńfikilbj.

'Na Ntete loO-tklaymy .na tym apelu: Nit? 
Wyteyik-ufieidiż więc jtauipry ijbaońaŁ." dnł 

na i ynfeo, przetidluałzacki bo-, 
włam igldwie twmS i jej nsoateia or <!»- 
frtojncfti fycłi 'y ® y s tó t| $ M jfc
hli’TnćAv

0 G L 0 8 Z E N I I I ,

[
NAUKA 1 wfiGUOWANIB. 

16 r  r r  M  w y r** .

ttw B S  TAŃCÓW  u & j^ ow oB tJi i  t' « w rV  -
“zv«b. KwgsewayijMin 3- wraeńota. No- 
wtekj i Syn, Pifattćffiefeo 16- 7196-2

KUAte ŁBOJU, modelowania i  szycia 
i o^poecw - pierwsza kwundSwj .. j-r. i 
azfr jia  „Stefaraa", Lw6w>, SzaeŁbiowi' 
cże 1- 6. 72S9-2

PIANISTKA KOHDIKOWA ze złotym I r  
plomem, była cdują*.. oczenioa pro i- 
Kurza. Latowicza i  Frieumna udziela 
Ętcji-. Zgtrei-eirfa: ŁoziiMtiego 4, III p- 
3 s c h e d y .  _______  ^  7-iTp'r,

ST2HÓSBAJP1I listownie najaybciej wy-
b*sa®iy- .,S«]t,o®rai iltofeika‘1, miesięt.24 
ń:k wychodzi- łnśiiytost Stoiio@taijc.zaij-, 
Warezawa> Krucza 26. 6952-10

KONCnSI Kursy Ntokow© ..Ożwifiia' 
przyjm uj wpisy rta .rowy tok szkolny 
i93SpSS na kursy: sn atjr jtE i.j, fiiima- 
zjalna fdwftlclrB, Jadnór oczne,' ;p6l- 
foczne. ms-iuBjcż1* ,  seutoarj&fete), kur­
sy SOTtoerjftlirc, kincy a n&krteu 6 i 4 
ki«s ,gśn.n« zjahiy-.-h, łn t*  owufiohiłaMcy 
do poiłzczejdlttych klas gimtuiżialE,oIł. 
Nauka prowadzona przez ńajwy'bitniej- 
Bzyclt prtrfesńfA# giuił.azjaLiych. przez 
5 - 0 godzin. dz-iertTlio. 2glosrcnkt przy}* 
iwujo SeŁrete.njńt „Chwiały" Lwów, 
Makowskiego 11. « ł  12-  1 i od 
Tolefoti 5 9 -6 5 . Żądać bszirlaltiych ^ro- 
epe.kiiór. Na odpowiedź znaczek. 7214-6

ZAKŁAD NAUKOWY Z. 0LAZSW8K2B&0 
IiWiłW, Kurkowa 38- Trief. 31-14.

ppsyjmujo
W P I S Y

1) do roczne? s Jw ly  im tysposołnenia ku*
pioefciege

2) na I. i  11. rok 2-teta'ich, żeńskich kur­
sów.; handlowo - gospodteaych.

3) im roaaite i ó-miesięcame kursy h«n
ditowo,

4) na kUTB-j eieuograiji pofefciet i  niemic-
dktej (niższo i wyższe).

Monmteje i  wpisy A Z wrmfnia w
C&da. od 10-—-12 1 ud 4 —6. 0822- -

S23MJLA MuzycJbki im. l^a. Baderów-
stiego, Lmćw, Miikowstoiugo 11, tel.
50— 01 piarwsza bcczna m  lewo ul-
Kodianowakiego), ogładT". w pisy na
tok azkotoy 19S8/29. Nw.-fjr1 iwedlug 
roapoKąKfeetńjj Minitierstwa W. R. i O. 
P. dzieci fuitktjomtrjuńzy pałtohwwych. 
j  wojcfcowycli hpgn otrzymać Bmfo 
czesnego, wdowy po lunaftjoaMrjuKBfce 
iTsr5rt.vow.7cr., tóórytóh deżeęi maĄ eśę 

sakoie Ptodwew. kiego tnogą otreymar 
s i e j jy  na podstawie rozporządzeń „ 
Miut. W, R. 1 O. Rmz dnia 29. fowtektuu; 
lite7. N. V. L- M. I rm h 7 . Niezamożni 
tnergą ot^aymsó ffliśżfeę. TlcuaTiowit, któ­
rzy nie mają fert^ńaBU mogą ćwiczyć 
W śałole. Kflusclainja wd 11—7.:
I>v,r. .1. ZwieirohoWKlc'. 7041.-3;

Fabryka maszyn światowej stawy 
poszukuje na Lwów

3  b d r d z o  z d ó llljfe h  w^kw«t!ifin.< »w «.ryt,fl

H OilftUs 
POfffiPSI obeznanych z 0  NtOmiyir i T ra k ip p s im l k ó i łn e in i  oraz M i o s a r ,  

IfllB li iPafO W rallti, Znajomość języka nieniieckiego pożądana. Tylko
pici-wszorzędni fachowcy zechcą kierować piśmienne oferty wraz z odpi­
sami świadectw i referencji pod „ŚLUSARZ M ASZYNOW Y" do Admi- 

fn straćJ „ROLNIKA" Lwów, Chorążczyzny 27,.

C K JL E T O N  ..GAZ. PÓ Rte (  4 . IX . 192*}.
* ......  ‘Jl ~1 .... ~w ' »wŁijfrń.iî ł-i u sii.i. ■... 1.1,.

ilA LR lC E RENA 1*1).

K o b i e t a
Kordiana inalkol Ponieważ siostry «ró 

josierdiia nie zuchowaty zawodowej ta 
iemnicy i rozpańlaly historjtj, tnogr; Ci 
* talii s/czeru^biit wttystko opowiedzieć, 
'vierz^c, że nikt więcej bię o tern nic du« 
Wc. Opowiem Ci całą prawdę, ażebyś 
UjOgta należycie ocenić postępowanie 
^Wogo Ja n a .

■Jutro upływ a dwa Mta od chwili, gdy 
toiły i poważany profeSor Silbour potvd-

mnie na stanowisko SWCgO asystenta. 
^ dziś upływa akurat dwa miesiące od 
Oiwili, gdy pani Silbour znalazła się na 
n.«wy«n atole ttperaeyjnym. Z dalszego 
‘̂Hgu mego bstu zrozumiesz dlaczego 

°Weg0 dnifi byłćln tak bardzo zdotierwo- 
J(any i dlaczego w o s t a tn ie j  chwili ,ey- 
kazałem tyle zimnej krWi, jak nigdy
przedtem.

by la to dla chirurga p ało  poważtia 
°r'eraoja ślepej kiszki. Stan chorej byt 
l*0Urysiny

1 unią Silbour przywieziono na łóżkil 
“•■kfilkAch tak samo jak innych Chorych.

■ 'esż, k och an a  m atko , jak  on a  pięknie 
O g lą d a ła }  P ró b ow ała  uśmiechnąć się — 1 
® v, lekarze, znam y ten uśmiech, StilfajĄg 
cy się ukryć bojażń, Nasze białe fartu- 
j hy. czap ki i gole ręce « z.y.jlly na niej 
^prymujące (Wrażenie. Silbour, który 

ją  operować, włożył gdzieś ila bocz- 
y11 rękawice, bv je j  nie przestraszyć.J . p a n i c e ,  n r  j
‘ ‘‘‘humenty chirurgiczne ukryliśmy za* 

'czasu za d oniczk ą  z kw iatam i.
J a  i hiibour dodawaliśmy je j  otuchy.

—■ No, Maleńka moja Iirysiy&ko « .  
rzekł Silboar —- nia hoisi sfę hicżcgo. 
prawda?... Jestciiłny ubrani wpraWdżic 
jak kucharze, ale pod tym SlrOjein Ukry­
wają się tw oi-dobri$ żńajoml: twój mę- 
żulek i Jan, przystojny kawaler, który 
ulega wszelkim twoim kaprysom. Ort ci 
aa Siiot-ofonm A w ięc, zaczynajmy, ko­
chanie 1 j&H piętnaście minut najpóźniej 
znowu *ię obudzisz!

Podniósł ją  ha rękach Jak piórko, 
albowiem mimo fcwych la. był bardzo 
silny . Rozpoczątem czynność chlorofor­
mowania, przepraszając panią Śiluour za 
założenie brzydkiej rtittśkt.

—  Proszę głęboko oddychać —  rze­
kłem do n ie j,

Natychmiast Zasnęła. Zbadałem pulś. 
CO pewien czas otwierałem je j powieki. 
Byłem cały pochłonięty praca, n ij zwra­
cając myagi na je j piękhą główkę, ani 
ha śnieżność je j biała... jakkolwiek Bóg 
jeden wic tylko, .jak bardzo ją  kocha­
łem!

Przy pomocy asystentów Silbour przy 
gOtoWywał się do pracy z Ową specjalno­
ścią fachu, która przysporzyła mu tylu
sław y. Ciszę przerwały- m ru czen ia  o p ero ­
w an e j. N iektórzy  łud zić m ów ią W czasie 
n arkozy .

u m i też  zaczęła  m ów ić. N agle z ust 
j e j  p ad ły  n a stę p u ją ca  s i jw a , k tó ry ch  nie 
zdołała zagłuszyć m aska-

- -  JftUiń, k o ch an k u  m ó j i Ja n io , jrt cię  
k oeh a .n !

M ów iła Jeszcze co ś innego, 1 c iąg le  
p ow tarzała  m o je  im ię.

K o n stern ac ja  m o ja  b y ła  n ie  d o o p isa­
nia, C hciałem  za k ry ć  rę k ą  jtf j u sla . by 
zm usić ją  dó M ilćżellia .

S p o jrz a łem  n a  S iłb o u ra . P róbow ałem

tłuiwuczyć się niezręciuą goslykUJacją. 
hot* Oli Udawał, że nic nie widzi i nie 
słyszy, zajęły był swą pratą. W między­
czasie rzekł dó mnie.

—- Niech pan dobrze uważa... 
.Spojrzałem na nóż w jL?o ręce, na 

toń ńdź, który decydował o życiu czło­
wieka. Jodći. "fałszywy ruch, jedno ner­
wowo drgnienie, jodan moment odwróce­
nia uwagi, albo ty lii o myśl o zemście -*~ 

i Z KrysljUią mogło siać się nieszczę­
ście i

Za strachu sfałćfti jak Wryty. Asysten­
ci byli bladzi. Udawali również, żć ulu 
nic słyszoll. i obkerwuwAli pilnie wszyst. 
kle fazy operacji. Silbour czul pewnie, ie  
go Obserwują. Ależ. hic, nie!,.. O zemścić 
ilio mogło być niuwy! Można się byio 
obawiać tylko nieszczęścia z powodu zde- 
uerwow-ania...

Nagle wstał, ściągnął szybko fartuch 
takim ruchem, jakgJyby musiał natych­
miast wyjSe. bojąc się, że się udUsi. Po­
dał mi nóż i szepnął ochrypłym głosem: 

—  Rób pan dalej... ręka mi drży... 
bójij Się...

Cihwtejhym iktdłttotii wyszedł a Mli 
Nająłem jogo miejsce, zapanoteftltań nad 
sobą, gdyż wssy&tko ZklCSaJo teraz od 
uteńu epokoju. Wszyaffiol 2yci,c kochane) 
kab.-etyl

Śikońezyłom opafac® Pacjontkę wy- 
wiozioao. udałem sdę na poszukiwajna 
Silbouta. Znalazłem go na łóżku w jed­
nym 3 wolnych pokojów. Wiesz, (kochana 
iuaitiko. że lc byt atak. Na jfe fe e m . 
dość lekki- Urfltewniiórtiy go,

Aie potom musiałem zawiadomić pa­
t ią  9p>óur. CzaIaiłem do wieczora- Są­
dziłem, 28 miłość moja. pmcsSc jej w 
przeczymmn.u tę&o etosu- Leżała obsypu-

Mi kwtataoił, iktóte joj pttywłaftń i znowu 
wy®l%dała piękiiie PoWiedżiń-lem, że mąż 
jej źle się czuje i dlatego nie może jej' 
TKtreziÓ odwiedzić.

Po)v<idi jej rączkę w mc dłonie-
Cofnęła; Ją Szybki).- Czyibi-ia Wi-ażć.ii.e Zdu­
mionej mjjonr pftstępowairfOth...

- -  Afeb', Kt-yalyno!... R aić  pani l.ę ma­
skę — fżciletń — Teraz wiem wszystko.... 
Patii powicdZiaU to dzisiaj podGIH snu...

— Mówilkn coś przez sen?
— T?j.fey najdfttesam*.
- -  Czy pan Sttcarjowof ? Cóż ja powie- 

daiatotoj/?
— Zb pani mtsie kocha...
—■ Żo kocham pinaV.> Id nieprawda!. 

Nie k.ócMm paiiż... Biedny Jo&tel... I moj 
mąż. śłt sza! Wbiystko... Janie, proażę pa­
rta bófdzó, powtórz pan wszjMŚUtó dokła­
dnie, co IpOWiedZiulaft.!

■PóW-iedzi-aktm jej wszystko. Wybu- 
cłuięła płaczem.

— To 'tej; okropno! W d l  nie myśk- 
Łf.m o p i m .„

— Więc ó jakim Janie pani mówiłtt'?; 
0  WemHu? Albo może oąiąmj jtosfofipes?

— 0  żhdaysn z plch! 0  nikim! wasz 
1'tetręiuy fshiorafohn pdlrręcił mi H’v glo- 
yy-iet Proszę ihi Wierzyć, że mówię pra  ̂
wdę!

Potfzij&rtąlem głową. Miałam przeć też 
wrażenie, źc nic byłem je j obojętny - 
Ale znalem jaj charakter i surowa poglą-' 
cly Zrozumiałem, że nigdy ńis dowiem 
się pm-wdy. Czy Cmi mnie kocha*); Albo' 
kocha, kago j$jegp \r A. może to były tylko 
hailiKsynaoje? Sny bez żiiduego Zhacze- 
riiaf..-

Silbóur był w każdym raatii; h tyje; ' 
mądry. żcNttznńl za 'prawdzltłą tę ostatnią 
hipotezę. Thmi J .  U.



Sir. 8 „.GAZETA PORANNA ts M a  4. wrześma lOSso- Nr. 8 6 1 1

HO MATURY i  egraiminó-w z zakresu 
6 .i i  Mas gamm. jwzYgatoppają, fachojve 
róły; tamże 'wyucza się fiancu-skfegd. 
niemieckiego. oraz pomoc w . nauce 
szkolnej. Długosza 37, I I  piętro. 705^- 3

K &PFLUSZE, modele filcowe aksamiiue 
poleca Topo1nicka, Pasaż 'Mftolaecha

POSADY PUS^UjaWANS. 
3 grosze za wyraz. 1

PIURO NIE WGZTNPWSKEEJ, Lwów pl. 
Akademicki 3, telefon 13-31 umieszcza 
nauczycielki, nauczyciele, wychowaw­
czynie, freblłriafci Fraincusfci, Niemki, 
Angielki, pielęgniarki, zaraą,dczynie, 
Ichłoznice, gospodynie, gaiedeswbiane, o- 
ficjalifftów rolnych, leónśesych, ©grauii 
kftw, kucharzy, maszynistów, baofee ó " , 
łwumlsstów . (stki), personal restauracyj­
ny, hotelowy, sklepowy- 7056-5

ZA W Y R O BIEN IE  posady w K asie cho­
rych  łub podobnej d ch ę ja  z*pta.e>, „Po­
ra n n a " „Skrupule ih y ". 7006-3

OSOBA la* średnich samotna, bewagl"- 
* « ■  wczciwa, przyjmie najche-
tnif-i u samotaeę Pani M  do towarzy­
stwa osoby chorej. M arja  Lewacka, Za- 
iuz koło Sanoka ooste-resiame, 7275

l
WOŁNB POSAD i .  
Hi grenzy e» wyraz.

I M IE S Z K A N IA . & JU X I . 
10 groszy za w y re r

I
KUPNO I SPRZEDA*

12 (ttostt za wyraz-

i i  rtzw Ki

I
TECHNIK dentystyczny zostanie prz; - 

ję ty . Ul. Kochanowskiego 16. 7210-2

DWIE LUB JEDNA STUDENTKA a  du-
Uego domu znajd ą umitdz^zeme. z cal- 
kawatetn iit^ym unieiu. przy lep szej ży- 
dcrwddej iodzizde w  osobnym  fronto­
wym  pcfcoja. FoCtt-tra.n do dyspozycii. 
Ul. Zy^iowite-w-ika. Blitafea imiadomoó-'; 
z  grzeczności u p. dyretetora Bunda w 

Gazecie Porannej". 7158

PRZYJMIJ panienkę z lepszego domu na 
z  utrzymaniein lub* bez. 

osobny ipokoj, fońeipn&n Chodkiewicza 
]■• 7, duzm* 11. 7050-10

I
FORTEPIANT i pianina p^-wazorzędnych 

firm do wy,pożyczenia. Marecko, Baiio- 
ÓJrego 7, TT p. fróg ul. Kubali). 71G6-10

I. p . 70287

i

umsWJUsNia aoKum^at prawa jazdy Nr. 
1340 wystawiony na imię Piotr Mucha, 
SLwów 7253-2

ż a r ó w k i  — l e Sn ia k o w s k i  ciu, >:
czyzny 10. Telef. 2,1— 80. 6783-20

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowi 
wystawioną przez P. K,. U. Sambor na 
imię Mikołaja Łesęka, urodzonego w r. 
1896 7. .Waniowie. 7245-3

UNIEWAŻNIAM zaginioną kartę rejestra­
cyjni! wystawiony na samochód Nr. 
90 2®! na imię Ludwik Mucha Lwów.

7254-2

F^ASIMZYK;, Itaramra, sudcienkt, Berety, 
[Pyjames i Biełizaa <ł!f dzieci do la* 12 
majtanąej we fk ^ ie  ■ „Trvifeot", IMidha 
1. 21, telefon 26-68. 6968-6

ŁaGURa O hiTRO  z WrótołaczyiyC zagu­
bił ksiąteukę wcjp^ow.*, wydaną przez 
P. K U, Rawa łiwsl a. którą unieważnia.

7153-3

iTzedstaiiicieisiuHi FaarjiKi maszyn młynsKich 
J ó z . P R O K O P A  S w ie i  Papduhicach

of£z szwajcarskiej fabryki motorów „xk  lNTEkTHUR*' 
we Lwowie ph SMOLKI 5. telef 9-47  

dostarcza kompletne
Urządzenia młyńskie i motory

wszelkiego rodzaju. — Kosztorysy i porady techniczno bezpłatnie.
_ _ _ _ _ _

SZKOLNE
Ji  komplety oraz 

yszelkie inne ins- 
ramenty mazycz- 

"ne po cenach reżi­
mowych poleca

,M EL0 D JA ‘
Największy skład instrumentów muz, i giamofonów 

Lw ów , K opernik a 5 .  Tnt 8-59. — Zwracamy uprzejmie uwagę
na ceny wystawowe.

fijf

łó żk a  sk ła d a n a , iria- 
k o łd ry , k o ­

ce , p led y , p rze ścierad ła , p o d u szki, s ie n ­
n i k i —  p o le c a  n a jta n ie j

K a z i m i e r z  S k i b i A d k i
Lw ów , K ooernika I. 4. Telef, 51-10

Wnaarikia N oty w naftańszycU  i  n a jlep ­
szych w ydaw nictw ach, nowa i używ ane 

poleca ,*K A R U O N JA ", 3Eagszyki Nut

E. S C H M A L
■Lwów, R o-btitowTgki 11 

W ysyłka na prow incję odw rotni pocztą.
____________________714^5

FO RTEPIA N , pia-nino, krzyżowe praw 
cfc;wie kupującemu sprzedam  kdrayst-
nic, Kooemiika 26. ą $kleitó«in^;j. 7058

  -  ----------------- -—:-------- ;------------ 1— - i
TETRA w ypraw ki hygjeniczne dla niemo- j 

wJgft po cenach fabrycsnydh tylko v,-<; 1 
firmie „TRYKOT", HeJicka 21. t p  26-88. |

696S |

W SPA N IA ŁY gabinet męski, styim fran- | 
eusfoiego, mahoniowy z hronzami Ęp 
sprzediOTia Potockiego 28. stolarnie.

7270-2

I KOZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

K A PELU FEE i woale żałobne pcleciy To- 
połnicka. paśaR Mikoiasdia I. p. 7027-4

99 O P E L

i
t
t
i
♦

GURfttŚLASKIE

Oddział we Lwowie
ui. H etm ańska 8 , T e i. 4 6 -0 0 .

w^flasiiawł m  targ ach  m *  S P P K iiB  ROLniDZEfiO:

B e iiz k n w o z y  A s s n iz ą c y jn e  „ G A M M  A “  

B e s z k o w n z y  d o  p o le w a n ia  u l ic  

S t a c j e  b e n z y n o w e  „ M E T A *

Autobusowe - ciężarowe - osobowo 
prosimj oheiżsfi m F a u l  Ziem. M k u  K t u m  aa largach

F ? M i i  „ S K A “  i a t w .H o a i a l l 1
BIELIZNĘ M Ę SK A  l D A M SK Ą  ŁA D N Ą  I P O  ZA D ZI­

W IA JĄ C O  N ISK IC H  C EN A C H , wytwarza 
także z dostarczonych m atcrjalów  pod kiero­

wnictwem wybitnych i doświadczonych sit.

„S£WĄU!A Ci£ov sRUF/l“ Lw6w, pl, Bipnarctpski 17.
t

i
i  
i  
ii

Sypialnie, jadalnie
salor.y, pokoje m ęskie, wyroby solidne, nic- 

p ękające, poleca na jtan ie j:

tEON RMTWMGWSKi
L.W ÓW  C H O R Ą Ż C Z Y Z N '; 8 Telef. 40-11.

FUtRA w szelkie w ykonuje staraim ie, gu­
stow nie, s.umiennie, dogodne spłaty- 
Pracow nia Futer K arola Scliu rera , S e ­
natorska 10 (boczna Romr.ńOT,h;za).

723S-10

MEBLE p ikujow» I surhenne solidnie 
w ykonane poieca i4aejs'Ła W ystaw a, 
Lwów. plac B aJjen  10 w  pooworEu.

. 7252-10

Artykuły
sportu

latmego i  amow «go w  w e K ł^  wyborze 
n -jta ttie j n  aajstaratóę i  oajsolietaje^szej 

firm y 
1AKÓB BOSBKKAM 

Lwów, A iLidaw cfc. 31  
Hwż i*3«f, 13- -61 Datai,

Zfcnówh=.di, z prow incji odwro tnie!
Warsztat rem ai^ęyjny, 7862

s  ~ T a  t  k  i
■wyroiiy z, żaiaxa p rieca  fabryka « B r jit '' 
LwAwrZjuraretyaów ui- Król*, ja m  III 5- 

  Tal. 16—18 7267-10

W P I S Y
na* K u rs a  k ro ju  i s t y c iu
k raw ieczy zn y  d a m sk ie j i  b ia liż n ia n rtw a

Heleny PStraszewskiej
Piłsudskiego 14. II. p.

od godz. 10  do 2 -g !e j. i  od  5 do 7-m e 1

î-óbywata OHazja i
Magazjm obuwia

E. KRISŻEP twów,
K A Z IM IE R Z O W SK A  10 (dom towarowy) 
sprzedaje od 3 — 15. września b.r. OBU\X^IE 
L  A  G RA N ICZN E po cenach  zredukowanych 

O d  4 0  — 6 0  proc.

M S I W !  H
,pp jyjm uje ocl godz. 1,1— 1 i  od 5 — 8 aL  im . 
AntonioBo I. 1, I. p. (róg ŁyKzaJcowskiei' 
Osoby dutóiirwo złam ane zechcą a e ł m -  
<PS B • calem  zaufaniem . D Ja wygody u rzą- 

'.fei-łam nfifeelfafcię . 7>sW>

Łaźnia parowa
iksuMBK im a m y  i  |Łsz« p n ty  wjU ,^ól- 
T-iswirkufc-i -SU (ahc& rampy to^ejrarej), 
i it tm . "ja&o n<flle-jis*a panina po gnirn- 
liśwhćj tekwssapuikcN' cayhaia ■ od -1 go 
wiKeśnia 1928 ptflCca się }$* ;,Pn-

bPSBzinoEkii--(ATnaisotrom dotbirej parafc. 
SpecjaWsta nfaagnśjfa.;^, fryajór i  L  d.

■w zaifcła!dlzl«.
Dojazd wossHuoi trarównfowenni Nt, 5 ,

0 ht;h 10- 7 *8 -2

G g l o i z e e i e .  '

| fjfehsit® W-ojew&diaitói Dyr«fe:ja Sobót 
i Bui^Kcznydh w kraboiwik: p r ^ d lm S  
l termin), k o p B rsw  na aefeJce 

Biblioteki J  jigisjlońsbie;1 ćfo tfejpa 20 ®t> 
■wTEeśnia b. r-

i t f t o j r ,  d-nśa 25. w rześnia 1928. 
7259 Łaź. JaroaNwitcH w jżtól

C EN Y OGŁOSZEŃ: 1
Za wiersas 1 - szpwBotry milimetrowy i 

(mer. 30 mm.) ogłoszenia zwykte za tek­
stem 12 gr„ za wiersz 1 - szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - rzpatL miRmetsiłwy (szer. 
60 aun.) po kroniee 40 gr., za wiersz 
1 I szpalt, milimetrowy (szer 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ckono.

neiczny iUI.) 50 gr., za wiersz 1.. szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mni.l w artyLntach  
V0ft gr., za wiersz 1 - szpalt- milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stroaic 60 g*. 
drobne orloszenia za 8iotvo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż z -  iłowo 
12 gr.. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., pryw otuj za 
i¥o I ?  gr., dla potrzebując* eh p"”cy łnb

■losady S  gr., cala strona igtoszewłowa 
2S5 zł,, pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł,, cala strona 
pod nagłówkiem tl - sza) 570 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe PO próc. droższe. — Za 
ogłoszenia w m irjjco zastrzeżonem, ogło- 
s - .z m r  osobne stojaei i bez nnmero doli- 
czomy 25 proc. Odpówfrdzialnodd za ter­
minowy di nW nie przyjmujemy. Porta

przefcarów nią bonlftkujesny. —  Uwag.. 
K Inm.jy ogłoszeniow e *ą  podzielone ai 
8 łamów (u pali), tekslow la A  Hun;
fsijiudiy).

PEENUMW.TA nrirsłeranm  
Z dostaw ą n a  m ie jsc e  lo b  p rze .

nyłka pocztu w* . . . .  z*. 6JW
iiez dostaw y aŁ 4JW
Z i  g rrn lc ą  zł. 7 .1

Z dru karn i Sp ółki w yda-w nlczal; CiBOSUKI 1 SP Ó JL K i. pod aara. J .  P U tC K iF f it^  ,w  Lw ow ń*-. Odo. rad. rrJfcFAN


